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Anglia. Nawet wiadomość © mobilizacyi armii rosyj- 
skiej nie zrobiła wielkiego wrażenia, nawet nie zadano 
sobie dotąd pytania, jaką rolę będzie musiał odegrać 
Chediw w razie możliwego starcia nad ` Bosforem. 
Ale bo tutej od dwóch tygodni kwestyą życia i śmierci 
dla Egiptu i dla całej kolonii europejskiej jest stan 
finansowy kraju i przedsięwzięte energiczne środki 
dla powstrzymania olbrzymiego bankructwa. Nie po- 
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Nieznane w parlamentaryzmie. zjawisko 
zdarzyło się na posiedzeniu sobotniem Izby 
niższej Rady państwa. Kto się lubi bawić 
w satyry polityczne w rodzaju tych, jakie 
zwykły pojawiać się w dziennikach wie- 
deńgkich, . ilekroć sprawa z przeciwnem 
s stronnictwem, mógłby łatwo napisać satyrę 

na znany temat o górze, co urodziła mysz, 

choć i mysz tym razem poroniona. Wię- 

kszość Izby tak skora zwykle do reform, 

gdy chodzi o negatywne zastosowanie libe- 

ralizmu, to jest o ograniczenie swobód au- 

tonomicznych, narodowych lub religijnych, 

przeszła do porządku dziennego nad wnio- 

skiem reformy administracyjnej, którym się 

pieściła przeszło od roku. Po długich roz- 

prawach, w których z odmiennego stano- 
| wiska mówcy wszystkich stronnictw uzna- 
wali w zasadzie ważność reformy i jej 
potrzebę, odrzucono w głosowaniu wszel- 
kie poprawki i uboczne wnioski, aż w koń- 
cu Izba przeszła do porządku dziennego 
nad całem sprawozdaniem komisyi — tak, 
że nie z wniosku Góllericha nie pozostało. 
Niesłychane to wotum, w którem większość 
zadała kłam samej sobie, było tylko zwy- 
cięztwem hr. Hohenwarta i p. Dunajewskie- 
go, gdyż dwaj ci mówcy w imieniu stron- 
nictw, do których należą, wnosili przejście 
do porządku dziennego. Tryumf ten auto- 
tonomistów jest tem dotkliwszym dla stron- 
_ nietwa większości, że mówcy opozycyjni 
nie twierdzili, aby stosunki administraeyj- 
ne były zadawalniające i niewymagały sta- 
nowczych zmian, ale tylko zaprzeczali w 
części kompetencyi Izby w tej sprawie, a 
w części wyrażali nieufność swoją do spo- 
sobu, w jakim reforma administracyjna w 
Radzie państwa mogłaby być uchwaloną. 
Ztąd logiczny wniosek, że większość ne- 
gatywnem wotum przyznała niekompeten- 
cyę Izby, a bardziej jeszcze dała świadec- 
two własnej nieudolności w rozwiązaniu 
zadań organizacyjnych. Nigdy bardziej nie okazał się ten pe- 

I nie inaczej: stronnictwo wiernokonsty- |wnik, że centralizacya konstytucyjna jest 
tucyjne cofnęło się w ostatniej chwili przed | anomalią, która istnieć może tylko skutkiem 
sprzecznością liberalizmu centralistycznego | sztucznego majoryzowania parlamentarnego 
z reakcyą biurokratyczną. W sprawach kon- i ciągłych niekonsekwencyj w zasadach; 
stytucyjnych można wydawać ustawy i za- przeciwnie zaś, że stronnictwo. prawa i au- 
prowadzać reformy pociągnięte z wierzchu |tonomiści stoją na prawdziwie konstytucyj- 
pokostem liberalizmu, a podszyte dążnością|nym gruncie, bo na gruncie samorządu, że 
majoryzowania i przewagi jednego Spi d ża ich jest zupełną, bo sięga od or- 


mi. Rzecz jasna, że dzisiejsze oświadczenia gabine- 
tu — pomimo całej lojalności — nie mogły wielce 
zadowolić koryfeuszów stronnictwa wiernvkonstytu- 
cyjnego. 

Obok kwesty: bankowej podróż lorda Salisbury po 
Europie żywo zajmuje umysły. Podróż jego przypo- 
mina słynną objażdżkę p. Thiersa w r. 1871 po dwo- 


ganizacyi gminy, powiatu i kraju, aż do 
całości państwa. 

Teoretycznie przeto autonomiści odnieśli 
zwycięstwo, tem świetniejsze, że głosami 
swych przeciwników. Sprawa reformy ad- 


nictwa nad innemi, W sprawach narodo- 
wych lub wyznaniowych konsekwencya za- 
sad wolności już przestała krępować refor- 
matorów liberalnych. W sprawach jednak 
dotyczących administracyi państwa, a zara- 
zem wnikających w stosunki samorządu 
spółecznego, nauka i przykład innych 
państw wskazuje tylko dwie drogi: albo 
cofnięcie się wstecz i przywrócenie admini- 
stracyi biurokratycznej bez kontroli i repre- 
zentacyi, zgoła drogę wiodącą wprost do 
despotyzmu, lub też rozwój samorządu, 0- 
parcie czynników władzy na żywiołach spó- 
łecznych i systemie reprezentacyi interesów 
w różnych szczeblach życia autonomicznego. 

Innego tu wyjścia nie-ma, niema poło- 
wicznej teoryi w nauce administracyjnej i 
nie da się wynaleść system, któryby za- 
chowywał zewnętrzne cechy liberalizmu, a 
chciał rządzić społeczeństwem jedynie przez 
organizacyę biurokratyczną i w duchu je- 
dnego tylko w monarchii stronnictwa. 

Samorząd ma to samo Źródło co konsty- 
tucyonalizm. Gdyby gminie odjąć prawo 
własnego zarządu przez wybraną do tego 
reprezentacyę gminną, w konsekwencji 
dojśćby trzeba koniecznie nie tylko do za- 
przeczenia tego samego prawa sejmom kra- 
jowym, ale i wspólnemu parlamentowi czyli 
reprezentacyi ogólnej. System biurokraty- 
czny dałby się przywrócić, ale tylko w ca- 
łości, od góry aż na dół. 

Uznać należy, że przed tą konsekwencyą 
cofnął się liberalizm wiernokonstytucyjny. 
Kto wie, czy nie cofnął się bardziej je- 
szcze przed inną konsekwencją, z jaką 
mówey ze stronnictwa prawa i z klubu 
polskiego postawili pytania, wywołane wnio- 
skiem p. Góllericha. Pytania te odnoszą 
się do rozwoju samorządu i jego uzupeł- 
nienia. Okazało się w rozprawach, że stron- 
niectwo większości podniosło sprawę refor- 
my. administracyjnej, nie «mając. żadnego 
programu pod tym względem. Drobny śró- 
dek pomnożenia urzędników w powiatach 
nie jest systemem, ani programem, jest tyl- 
ko jednym krokiem na drodze reakcyi. 
Przeciwnie zaś opozycya autonomiczna wy- 
stąpiła do walki uzbrojona, wykazała za- 
równo niedostatki i braki w praktyce, jak 
to co nauka i doświadczenie innych państw 
wskazuje i deradza. 
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(R.) Dziś w południe zetknął się rząd z trzema 
klubami wiernokonstytucyjnemi. Zetknięcie to poprze- 
dziły narady gabinetowe, tudzież konferencye między 
ministrami przedlitawskimi a hr. Andrassym i p. 
Szellem, węgierskim ministrem skarbu. Równocześnie 
obradował także wydział bankowy nad sprawozda- 
niem p. Lucama, jeneralnego sekretarza Banku na- 
rodowego i przychylił sig w zupełności do wniosku 
dyrekcyi t. j. postanowix także odrzucić znany statut 
bankowy. Wydział bankowy nie dał się więc odstra- 
szyć wczorajszemi gwałtownemi artykułami dzienni- 
karskiemi przeciw osobie p. Lucama, ani też denie- 
sieniami, jakoby NPan kazał wyrazić Banzowi na- 
rodowemu swe monarsze niezadowolenie. Ostatnie 
doniesienie jest zupełnie zmyślonem; całkiem niepo- 
trzebnie wciąga się osobę NPana w sprawę, która 
słusznie czy niesłusznie stała się Schłagwortem, zwła- 
szeza w oczach tej bezmyślnej publiczności, która 
nigdy nie dba o jądro rzeczy, lecz tylko o puste 
frazesy. Otóż dziś pojawili się wszyscy ministrowie 
przedlitawscy na konferencyi zjednoczonych trzech 
klubów, zabierali głos ks. Auersperg i kar. Depretis. 
Oświadczenia ministrów są dość stanowcze, lubo wi- 
docznie mają tylko na celu zyskanie czasu. Z oświad- 
czeń tych wynika, iż rząd nie wyrzeka się bynaj- 
mniej wspólnictwa w sprawie bankowe j, ale niechce 
z drugiej strony krępować się wobec rządu węgier- 
skiego. Kwestya bankowa nie jest jeszcze dojrzałą, 
albowiem — po uchwałach Banku narodowego — 
nowe rokowania między rządami stały się konieczne- 


ministracyjnej pozostała otwartą, ale zeszła j etat way dt 
, Może też |rach europejskich, Jedna podr ż była, druga będzie y nkru ) 
e ay Poe ry cech j pem bezskuteczną; różnica polega tylko na tem, że lord |dobna sobie wystawić położenia Kairu 1 Aleksandryi. 
JC IRE ESS AEN JED Salisbury jeździ urzędowo, p. Thiers zaś jeździł pół | Wszystkie wypłaty rządowe, a za niemi i prywatne 
zasadniczo właściwe organa, czyli Sejmy | urzędowo lub prywatnie. Lord Salisbury pragrął zba- | wstrzymane, banki pozamykane, sklepy puste lub w wy- 
krajowe. Kto wie, czy znów nie będzie to|dać usposobienie Europy w sprawie okupacyi rosyj- | przedaży, stagnacya zupełna w przemyśle, setki ro- 
udziałem Sejmu lwowskiego, podnieść ten | skiej. Spostrzeżenia, jakie poczynił , nie są bardzo | dzin bez utrzymania. Wczoraj podpisany został układ 
sztandar reformy wewnętrznej, zarówno or- |pocieszające dla Anglii. W Berlinie stanowczą otrzy- |między wice królem, a pełsomocnikami spółki an- 
ów autonomicznycł “sak _ administracyj- mał odpowiedź, że Niemey sprzeciwiać się nie myślą |gielsko francuskiej, który daje nadzieję spłacenia 
gan EK me p Noki okupacyi rosyjskiej; we Wiedniu — pomimo całej ta- | w kilkunastu latach długu egipskiego i częściowego 
nych, a wtedy pociągnąłby on za sobą inne | jemniczości, jaką otaczają tu pobyt wysłannika an- wykupiesia bonów. Pp. Goeschen i Joubert działają 
sejmy krajowe, podobnie jak przed laty 17 |gielskiego — wiedzą dobrze, że rezultatu dodatniego |niby w imieniu prywatnego przedsięwzięcia, ale są 
adres galicyjski dał pierwsze hasło w Au-|nie osiągnął. Inaczej być nie mogło, skoro jenerał | po prostu przedstawiciełami rządu i jeżeli mają pod 
stryi nieznanego dotąd słowa „autonomia“. Sumarokow takiego rezultatu nie dopiął. Prędzej ręką piętnaście milionów funtów sterlin- 
Może chwila właściwa ku temu się zbli zawsze spodziewać się należy wspólnego działania | g Ów, potrzebnych do rozpoczęcia nowej administra- 
sA . A Austryi z Rosyą, aniżeli z Anglią. Pokojo. ym zaś |cyi, to tylko dowód, że lord Derby i książę Decazes 
ża. Jeśli tylko grożące wypadki zewnętrzne | zaprzeczeniom, które słyszeć się dają, ilekroć tele- |działają zgodnie w tej sprawie, i że w razie waźniej- 
nie naruszą wspólnej nawy, monarchia musi | graf petersburski przez czterdzieści ośm godzin mil- | szych zawikłań ra Wschodzie są zdecydowani bronić 
podjąć zadania organiczne. Łatwo już dziś R lub nie Hae roze e ayar oi maeri (per p zyka wł Aper am 
i zwrot rot W: _|Nadeszłe tu z Bukaresta wiadomości wy. nczają |kto w tej chwili zwraca tu j uwage - 
gbori któ ak gamę sk ke wszelką wątpliwość co do roli, jaką odegra Rumu-|czność, a jednak jest ona najważniejszym punktem 
Irrota aimon EE e S nia. Rosya liczyć może na wolny przemarsz wojsk |układu, dotykającym wprost ogólnej akeyi polity- 
administracyjnym, jak konstytucyjnym wy- |swych przez Rumunię, która oddaje się złudzeniom | cznej i dającym poznać kierunek dyplomacy! angiel- 
maga radykalnych reform. podobnym, jak Serbia przed wybuchem wojny. Re- skiej. Tutaj, bo codziennie rano dwakroć sto tysięcy 
Nie przesądzając przyszłości, zapisujemy | prezentant austryacki w Rumunii baron Calice, zo- ludzi pyta się przedewszystkiem wstając, Czy bony 
to wotum Izby niższej w sprawie admini- stający z obecnym gabinetem rumuńskim na stopie będą zapłacone, i czy jest jeszcze nadzieja uratowa- 
stracyjnej, jako jedną z oznak bankructw prawie wojennej, ma być dodany hr. Zichemu w Stam- | nia resztek majątku. Zniechęcenie jest tak ogólne, 
cygne, rii a| ule do pomocy dla robót na konferencyi. Pod położenie tak rozpaczliwe, że nawet wiadomość 0 u- 
politycznego w stronnietwie, które uzurpo- | względem uzdolnienia politycznego ma on być ró- kładzie nie wywołała wielkiej radości; przyjęli ją Eu- 
wało sobie wyłączne w monarchii rządy. |wiennikiem hr. Zichego i p. Elliota. To pewna, że ropejczycy zniedowierzaniem, Lawantczycy Z. obawą 
żaden z tych trzęch dygnitarzy nie dorówna takiemu | podstępu rządowego, Arabowie z przekonaniem, że 
mężowi stanu, jak lord Salisbury. Prawda, że roz-|kta może nie zapłacić długu, byłby bardzo dziecinny 
strzygnie nie - dyplomacya. i naiwny, by dotrzymywał danych obietnic. e 
Układ jest rzeczywisty, ważny 1 wykonany będzie- 
ale rząd angielski rozumował w ten sposób, co Ara- 
bowie i zażądał cd rządu egipskiego gwarancyi. Da- 
jąc potrzebne kapitały do częściowego spłacenia dłu. 
(n.) Radea dworu w ministerstwie spraw zagrani-|gu, wziął w zastaw wszystkie ważniejsze dochodyż 
cznych Ernest Teschenbe rg otrzymał tytuł i sto- | Bierze więc w zarząd koleje żelazne, cła, podatk” 
pień ministra pełnomocnego. Do rozmowy z mgr.|gruutowe, podobno i datrę, mianuje komisyę ma 
Salisbury, której treść podałem wczorsj, dodać je-|jącą kontrolować ministeryam finansów, jednem sło” 
szcze tylko muszę jeden szczegół. Na zapytanie, dla| wem tworzy całą nową administracyę europejską 
czego margrabia odmówił posłuchania ambssadorowi Wice-król podpisując układ, zgodził się niejako na 
tureckiemu przy dworze berlińskim, który w przejeź |swą abdykacyę i można o nim powiedzieć, że od 
dzie swym do Konstantynopola, bawił z nim równ Nowego Roku będzie panował, ala już rządzić nie 
cześnie w Wiedniu, odpowiedział lord Salisbary, iż będzie. Nie podoba mu się wcale ta surowa kuratela 
doniesienie to jest najzupełniej błędne. Konferował |: sie poddał jej ig bynajraniej dobrowolnie. Konsu- 
on bowiem z Fdhemem paszą w Berlinie, nie miał lowie musieli użyć całej wymowy, często nawet nie 
zaś powodu naradzać się z nim powtórnie w Wie- | dyplomatycznej, by go przekonać, że państwa euro- 
dniu, gdyż z pewnością nie mieliby sobie do powie- pejskie nie zniosą dłużej takiego stanu rzeczy. Bar. > 
dzenia nic nowego. Edhem pasza odwiedził go, lecz | Des Michels, świeżo mianowany 2jent dyplomatyczny 
niestety nie zastał go w domu. W sferach dyploma- | francuski w Kairze, człowiek młody, zdolny, energi- 
tycznych mówią otwarcie o tem, że misya angiel- |czny, na przywitanie powiedział Chedywowi: „Jeżeli 
skiego męża stanu nie powiodła się, przynajmniej co | W. ks. Mość nie przyjmiesz proponowanych warun- 
do pomyślnego skutku w Berlinie. ków i odrzucisz podawane Ci Środki ratunku, możesz 
f być przekonany, że państwa gwarantujące całość E- 
: giptu odejmując Ci protekcyę, postawią Cię w ko- 
Kair 15 listopada. |nieczności abdykacyi lub ucieczki.“ — „Gdzież się 
w takim razie podzieję. dokąd mam się udać?“ za- 
(J. P.y Europejczyk, który nigdy jeszcze nad Nilem | pytał Izmail pasza. „Będziemy bardzo-szczęśliwi 0- 
nie był, dziwnego zapewne doznaje uczucia, przyjeżdżając fiarować gościnność W. ks. Mości, jeżeli ją przyjąć 
w tej chwili do Egiptu. Na Wschodzie, kwestya | raczysz." odpowiedział zręcznie konsul francuski. Ale 
wschodnia nie obchodzi prawie nikogo; miejscowe spra- | wice kró! woli jeszcze Kair mimo narzuconej mu 0- 
wy, lokalne interesa na pierwszym stają planie i ka- | pieki, niżeli rozkosze paryskie i tym razem zrozumiał 
żą zapominać zupełnia o zamorskich dypłomatycznych | radę i zastosował się do życzeń franeusko-angielskich. 
kuowaniach. Nikt się w tej chwili nie pyta: czy i- Europejscy dyrektorowie różnych dykasteryj nowej 
stnieje rosyjsko-włoskie przymierze, co znaczy neu- administracyi wykryli już mnóstwo nadużyć nie tylko 
tralność cesarstwa Niemieckiego, jakie widoki ma |średniego i wielkiego, ale i olbrzymiego kalibru. 


planie nie licząc drugich 20 postaci, wpółświetle | siedzi lutnistka z towarzyszką, © których można po- |guje na nazwę: „artysta człowiek“ większość to tylko |tę wynalazł artysta i wszędzie ją poznać można tak 
wiedzieć, iż w przyszłości prawdopodobnie zostaną |artyści, którym chodzi więcej o formę niż o treść. |iest charakterystyczną. W orszaku księcia są i pię- 
je wyraźne, starca i młodą dziewczynę, | chrześcianami. Po za niemi stoi Rzymianin trzyma- | Autor listu za surowo może sądzi innych malarzy | kne damy, dla których, jak wiemy, miał zawsze sła- 
ch do najbliższych słupów, dalsze twarze |jący w objęciach młodą kobietę, w twarzy której |nie stojących jeszcze na linii z Matejką i Siemiradz- | bość, słabość łatwą do przebaczenia, bo któż takim 
raźne. Przy takim liczebnym | mogłem tylko wyraz dumy wyczytać. Tuż obok dwie] kim; bo i u tych, co dopiero się dobijają, można | pięknościom oprzeć się potrafi? Kilka twarzy tak do- 
kobiety grają ze starym mężczyzną w kości. Na dostrzedz, czem który z nich będzie, chociażby mniej | brze jest sportretowanych, że od razu można poznać 
nie byłby w stanie, czy to wyrazem twarzy, czy in- |pierwszym planie stoi rycerz, 0 którym nie umiał- | wzniosłe temata brali do swoich kompozycyj. Wiemy do kogo należą. Między innymi figuruje tam urodzi- 
bem podnieść siłę mniejszości, chociażby | bym nie powiedzieć, tak mi się wydaje obojętnym. przecież, że przedmiot z najcodzienniejszógo życia|wy i uroczy młodzian książę Eustachy Sanguszko ; 
W środku obrazu postać Nerona siedzącego w le- wzięty, jest w stanie wzbudzić szczytne myśli, prze- | Wielhórski i inni przyjaciele i wojskowi koledzy księ- 
ktyce, oczy spuszezone ku ziemi, czy sumienie nie mawiać do duszy tym ideałem prawdy, jakiej czę-|cia. Scena ta łączy się z jednym epizodem poematu 
pozwala patrzeć ku górze, ku swoim ofiarom ? obok|sto nie spotyka się i w powinowatych tematac . Nic| W. Pola Mohort. 
lektyki na łańcuchu towarzyszący mu tygrys. Nadto jednak pewniejszego, że materyalizm jest najwię-| Oprócz tej akwareli jest inna wyobrażająca Ka- 
jest jeszcze jedna jak mniemam, pomyłka. Połowa | kszym wrogiem sztnki — bo tworzy bezduszne dzieła. | farka na koniu: to znowu studya koni; nareszcie portret 
obrazu, na której są chrześcianie, ci właśnie, co mą- Poświęcimy kilka słów obrazom wystawy krakow- | hr. F. W. na koniu w mundurze pułku krakusów, który 
cha i wiary w prawdę objawioną wywierał na ów ją, spłonąć Aj TR „ma kia aN nw kiedy | skiej. tak się odznaczył w kampanii 1831 r. 
schody, po których znoszą Nerona, i około których Krótks zabawił na niej historyczny portret pędzla : A s : : 
zebrany cały ów dwór, oblane Są jasnem alidai p. Matejki, który wyobrażał Jana Wileżka, kaa Mer Bo DP A oki co WÓRA 
światłem. Gdybym był malarzem a obrał ten temat, | obrońcę klasztoru Benedyktyńskiego na Morawie, | rodzinnej ey w rażają całą jej poezyę, tłumaczą 
inaczej chciałbym go pojąć: — |. przeciw Węgrom napadającym ten klasztor w wieku | jej da ug ay ji a raczej dla tego nie są 
Słupy, na których są przywiązani męczennicy usta- | XV. Portret ten ma zająć miejsce w familijnej ga- Yokoi? Artysta w duszy nosi motywa. i z nich 
człowiek od dziecka systematycznie zbydlęcony padał | wiłbym tak, by jak najwięcej twarzy chrześciańskich | leryi hr. Wilczków. — Jest to postać rycerza w stroju | tworz ód mu o oddanie charakteru acha też 
było widocznych. Na cały obraz rzuciłbym dość silny |owego czasu, z mieczem w rękn. wstępującego ne ką nie o drobiazgowe podobieństwo. tej lub = 
cień nocny, a pojedyńcze grupy. oświeciłbym pocho- | parapet, czy na mer, aby bronić przystępu wdziera- |ne; miejscowości. Biegły ten pędzel panem? jest tych 
dniami. Ciemność ma to do siebie, iż wśród niej wy-} jącym się napastnikom, których jednak nie widać... dotknięć które zazwyczaj więcej mówią dE anA 
raz twarzy ludzkiej jest więcej odpowiedni stanowi |gdyż nie ma tu prócz samej osoby innych akce30- wykończenie; co bynajmniej nie znaczy, aby tym pej- 
duszy i myślom choćby, nejskrytszym; nie ma bowiem | ryów, m: gących objaśnić ten historyczny, czy legen- |zsżom czegoś niedostawało. J, aby cym pej 
obawy by ktoś tego dojrzał. Nie jedna z twarzy par | dowy epizod. Sama postać rycerza wyraża męską g0-| p, Gędłek znakomity zrobił Tec dod 
trzących obojętnie na pozór, na to dzikie widowisko, |towość obrony ; z tego, jak trzyma tę szablę widać, |, qe s Seita sę 5 kraag CE W A m= 
pod'ostoną nocną zrzuciłaby maskę i okazała rozpacz, | że każde jej cięcie będzie Śmiertelnem dla wroga... we oślednią rier yag i co około M a» 
boleść, współczucie dla krewnego, przyjaciela, współ- koloryt tchnie życiera; ubiór odznacza się oryginal- | olo 4 a adeila. hia W SEEJ PE i siły 
wyznawcy, dla podobnego sobie człowieka. Słabe świa: | nością, bo przypomina kapę kościelną, pod którą za- percy wania PEE że ać kra A Shi rox 
tło pochodni byłoby dostatecznem, by jaki szpieg | pewne musi być zbroja, leżąca bowiem na murze że- J , Stanie się znakomitym akwarellistą. 
Nerona a taraz widz potrafił na tej twarzy znienacka | lazna rękawica zdaje się do niej należeć... _ Stopa 
oświeconej odczytać skrytą myśl. 3 Tyle rozmaitych | tylko prawa schowana za schodem, robi na pierwszy 
motywów zyskałoby się zmieniając jedynie oświecenie. rzut oka wrażenie, jak gdyby była uciętą, co można 
To, com wymienił mam do zarzucenia tej olbrzy- przypisać brakowi powietrza między nogą a murem. 
miej kompozycyi; lecz z drugiej strony trzeba widzieć | Zresztą Świetność pędzla tak oko porywa, że to u- 
ten żywy koloryt, to znakomite odtworzenie typów chybienie czy pomyłka, nie psuje wrażenia całości. 
pogańskich, a i te dwie twarze chrześciańskie— choć | Jak zawsze tak i tym razem niespracowany pę- 
dwie tylko, lecz prawdziwe perły obrazu, wyższe O dzel p. Kossaka umie czem pięknem i zajmającem 
całe niebo od każdej innej choćby najszlachetniej- | przyczynić się do ozdobienia wystawy. Kilka jego 
szej w całym obrazie; patrząc na to musi każdy przy- |akwarelii, w których główną rolę grają konie, a nie 
znać, iż Siemiradzki wzniósł się pomysłem i wyko- mniejszą i jeźdzey, Gzęsto bistoryczni lub poetyczni, 
maniem ponad wszystkich malarzy po Matejkowego przyciąga widzów umiejących cenić jego przyjemny ipro- 
pokolenia — on nietylko odtwarza pięknotą form, lecz | dukcyjny talent. Obecnie znajduje się znacznych ro- 
i myślą pracuje, a tem samem stoi w szeregach tych, |zmiarów akwarella wyobrażająca księcia Józefa wy- 
którzy walczą za prawdę, której świat tak mało po- | jeżdżającego w licznym orszaku na polowanie. Na przo- 
siada a tak wiele potrzebuje .... Siemiradzki zasłu- | dzie jedzie Mohortowski Kafarek z sokołem; postać 


Oxęśó literacko- artysty0zke. 


a ŻYWO e 


Z WYSTAWY OBRAZÓW 


w Krakowie. 


Publiczność zdaje się byś mocno zaciekawioną 0- 
brazem Siemiradzkiego: Świeczniki Nerona, o któ- 
rym zaraz Z początku donosiliśmy podług tego, co 
wyrzekły o nim rzymskie dzienniki. Później te same 
pochwały spotkały ten obraz na wystawie w Mona- 
chium, a obecnie wystawiony W Kunstveretnie wio- 
deńskim żywo zajmuje artystycznych krytyków, którzy 
widzą w tem dziele, noszącem charakter ogólnie hbi- 
storyczny, wielki krok wprowadzający malarstwo pol- 
skie w dziedzinę europejskiej sztuki.— Jest to, jakby 
powiedzieć, powitanie nowego szermierza wstępują- 
cego w szranki, aby się dobić wieńca Z rąk cywili- 
zowanego Świata, wieńca, którego się dostępuje prze: 
mawiając językiem sztuki, zrozumiałym dla wszy- 
stkich i poruszającym dusze. 

Dotąd niejesteśmy pewni, lubo już w tym „celu 
robiono stosowne kroki, żeby obraz Siemiradzkiego, 
który ma być przewieziony do Warszawy i do Pe- 
tersburga, mógł po drodze zawadzić o Kraków i u- 
kazać się na naszej Wystawie. W niepewności tej, 
radzibyśmy udzielić czytelnikom naszym wrażeń i zdań 
o tym obrazie. I tak właśnie doszedł nas list pisany 
z Wiednia przez osobę aczkolwiek zdolną do ocenie- 
nia podobnego dzieła, z tem wszystkiem sposób jej 
widzenia nieuważamy za tak bezwarunkowy, aby nie- 
mógł uledz różnym modyfikacyom ; .tem więcej, że 
wrażenie osobiste zawisło bywa od chwilowego często 
usposobienia; a nareszcie, że sąd o dziełach większej 
doniosłości, potrzebuje dłuższego czasu, aby się mógł tek : 
dokładnie sformułować. krewnego, lub przyjaciela w męczarniach. Tego 

Oto jest list pisany z Wiednia: wszystkiego, co tu powiadam — SĄ wprawdzie śla- 

Widziałem obraz Siemiradzkiego i powiem szcze- |dy, lecz nie dość wybitnie oddane w obrazie. Naj- 
rze, że wywarł na mnie inne wrażenie, niż się spo- | bliżej garstki chrześcian stoi para widocznie sobą 
dziewałem. Ja bym ten obraz nazwał: Neron u tylko zajęta, kobieta niemal z cynizmem przypatruje 
szczytu swojej dzikości lecz nie świeczniki chrze- |się scenie męczeństwa. Dalej sto! „trzech senatorów, 
. ściańskie Nerona. Patrząc w całości na obraz, głów- |jak się domyślam; w ich twarzy mic nie wyczytałem. 
ną postacią, widzisz Nerona; oczy twe przykuwa |Za to w głębi widać grupę, wśród której jedna z ko- 
przepych, rozwiązłość i rozpasanie pogańskiego świa- |biet ma wyraz współczucia. Bliżej widza stoi kilka 
ta, z którego 0 najmniej 30 widzisz na głównym niewiast z idyotycznym wyrazem. oblicza; najbliżej 


powodu bardzo szarych tonów. Mimo tego w mala- 
rzu tym wiele jest uczucia lirycznego — co nie uwa- 
żamy za żaden błąd, owszem, byle w wykonaniu by- 
ła prawda natury. 

Oprócz wyż wymienionych „przedmiotów , znajduje 
się wiele drobnych akwareli i rysunków kredką, któ- 
re jednakże nic znamienitego nie zapowiadają. 


szaleństwa, tak wskutek tego należenia do jednego 


Wiedziano dobrze, ża się działy rzeczy nielegalne, że 
zmikaży krocie, a nawet miliony, ale nie przypuszcza- 
no, by rozbój dział się w biały dzień, nie tylko pod 
opieką, alə z poręki rządu. Najbardziej skompromito- 
wanym jest minister finansów Ali pasza Mufetis. Jest 
to prosty fellah bez wyższego wykształcenia, umie- 
jący zaledwie czytać i pisać, nie znający żadnego eu- 
ropejskiego języka, ale człowiek zdolny, przebiegły i 
dyplomata suż generis. Wywierał on przez lat pięć 
stanowczy wpływ ma wicekróla i tak nim w osta- 
tnich czasach owładnął, że on właściwie był panem 
samowładnym Egiptu. P. Goeschen na samym wstę 
pie swej misyi oświadczył, że nie przedstawi się Che- 
dywowi i nie rozpocznie rokowań, dopóki minister 
skarbu nie zostanie usunięty. Izmail pasza choć nie- 
chętnie poświęcił przyjaciela , ale go zatrzymał przy 
swej osobie jako zasłużonego powiernika. Dopiero 
śledztwo wykazało, do jakiego stanu Mufetis zagar- 
nął całą władzę. Nic się bez jego woli nie działo, 
nakładał podatki, sprzedawał urzędy, wydawał często 
rozporządzenia przeciwne rozkazom wicekróla, a po- 
trafił taki wzniecić postrach w całym kraju, że nikt 
nie śmiał donieść do pałacu o tych nadużyciach, 
w obawie zemsty ministra. Jeżeli pamiętał on o ka- 
sia wicekróla, to dla tego, że to wchodziło w rachu- 
bę prywatnych jego interesów. Ogromnych pieniędzy 
b akuje, a ma Wschodzie liczy się tylko na miliony. 
Pot'żono areszt na jego majątek, ale się domyślają, 
Ža wielkie kapitały złożone są w bankach zagrani- 
eza,ch pod różnemi imionami. Naturalnie, że mini- 
ster dostał dymisyę, nawet skazany został na wy- 
gasna do Dongolo, co jest uważane za wyrok śmier- 
ci. Są rzeczy, które na Wschodzie nie znajdują prze- 
ba zenia, a jak tylko rozeszła się wiadomość po mie- 
śe o tym wyroku, Arabowie natychmiast powie- 
daeli, że już Mafatis nie żyje. Rzeczywiście, nie wia- 
domo», co się z nim stało, i nikt nie był Świadkiem 
jego deportacyi. Wicekról w zeszły piątek po połu- 
dniu posłał po niego własnego jego synowca Achme- 
da beja, wziął go do swego powozu, wyjechał z nim 
na spacer do jednego ze swych pałaców 2a Nilem— 
ale sam powrócił do miasta, od tej chwili nikt mi- 
_ mstra nie widział. Była wprawdzie depesza z Mi- 
meh, że podróż odbywa się szczęśliwie i że ex-mini- 
ster w dobrema znajduje się zdrowiu, ale ponieważ 
'.. drut telegraficzny zostaje pod nadzorem rządu, więc 
. mu mniej dano wiary, niżeli pogłosce o filiżance ka- 
=- wy czarnej i jedwabnym sznurku. To pewna, że Mu- 
~- $s z wyznania nie powróci. (Był już telegram, że 
" © drodze do Dongolo umarł. Red.). 


odmówienia nastąpiły zawsze z powodów okoliczno- 
ściowych — nigdy zaś z zasadniczych, jak tego de- 
wodzi dekret nadworny komisyi naukowej, który 
zawiera wyrazy: „Że zaprowadzenie medycznego fa- 
kultetu w myśl Najwyższego postanowienia z dnia 17 
maja 1776 roku, nie może być uważanem za niedo- 
puszezalne, a to z przyczyn jak najwięcej na uwagę 
zasługujących.“ 

Zapatrywanie się takie przeszło z biegiem czasu 
na czynniki decydujące nowo przybyłe, jako to: na 
Wysoką Radę państwa i Wysoki Sejm galicyjski, 
i tylko ta różnica zachodzi w stopnia zapatrywania 
się, iż w czasach przedkonstytucyjnych uważano od- 
roczenie tej sprawy za możliwe, gdy tymczasem re- 
zolucye Wysokiej Rady państwa i Wysokiego Sejmu 
galicyjskiego wszelkie spóźnienie wykluczają. 

, Galicyjski Wydział krajowy sądzi, iż się nie myli, 
jeżeli w zgadzających się zapatrywaniach Korony, re- 
prezentacyi państwa i kraju i w licznych petycyach, 
wnoszonych do Wysokiego Sejmu galicyjskiego, a 
mianowicie w petycyach Towarzystwa lekarzy we 
Lwowie, takiegoż samego w Krakowie, słuchaczów 
uniwersytetu lwowskiego, Towarzystwa przyrodników 
imienia Kopernika we Lwowie, i reprezentacyi mia- 
sta Lwowa, upatruje pierwszy powód, dla którego 
dalsze opóźnienia tej sprawy nie powinno mieć 
iejsca. 

IL Jak po macoszemu traktowaną jest Galicya 
pod względem ilości faknltetów medycznych zechce 
Wasza Kkscelencya przekonać się z następujących dat: 

1) Lwowski uniwersytet jest jedynym między star- 
szemi uniwersytetami w Austryi, który nie ma fa- 
kulteta medycznego. Uniwersytety w Gradcu i Ins- 
pruku zostały w ostatnich latach uzupełnione i u- 
trzymuje je rząd, chociaż Inspruk wykazuje frekwen- 
cyę roczną tylko 70 do 80 uczniów. 

2) W Enropie liczymy 109 uniwersytetów, z któ- 
rych 17 nie mają wydziału medycznego. Odtrąci- 
wszy cd tych 17 uniwersytetów cztery, które w o- 
statnich 4 latach zostały zaprowadzone, jako to: 
Klausenburg, Zagizeb, Odessa i Czeraiowce, dalej 
pięć we Włoszech: Urbino, Camesino, Macerata, 
Sassari, i Perugia, które przeznaczone są na zwinię- 
cie, to pozostaje właściwie tylko 8 uniwersytetów 
bez wydziałów medycznych, jako to: „Münster, Ge- 
nua, Lausanne, Louvain, Jassy, Aix, Rouen i Lwów. 

Z tych dat widocznem jest, że uniwersytety bez 
medycznego fakultetu są tylko wyjątkiem w świecie 
cywilizowanym i że takie uniwersytety tworzone 
głównie w takich okolicach, w których ilość fakul- 
tetów medycznych w innych miastach dalsze two- 
rzenie zbytecznem zrobiło. 

Uniwersytet bez medycznego fakultetu nie jest wła- 
ściwie uniwersytetem i zasługuje raczej na miano 
Akademii lub liceum, nigdy zaś na miano uniwer- 
sytetu. 

3) Przypatrzymy się stosunkowi fakultetów me- 
dycznych w Europie do ludności, to się okaże, że 
z wyjątkiem Rosyi, żaden kraj w całej Europie nie 
jest tak szczupło dotowany w fakultety medyczne, 
jak Galicya. 

I tak wypada jeden fakultet medyczny: 

W Szwajcaryi na 860.000 mieszkańców, we Wło- 
szech na 1,780.000, w Niemczech na 2,080.000, 
W Angli na 2,820.000, we Francyi na 2,800,000, 
w Grecyi na 1,400,000, w Szwecyi na 2,050.000, 
YN ji na 1;700.00%0, w Hiczpanii na 1,860.00, 
w Portugalii na 2,150.000, w Belgii na 1,700.000, 
w Holandyi na 1.230.000, w Danii na 1 800.000, 
w Ciślajtawii na 2,800,000, w Rumunii na 4,300.000, 
w Galicyi na 5,400.000, tak, że pod tym względem 
tylko Rosya stoi niżej od Galicyi, przypada w niej 
bowiem jeden fakultet medyczny na 7,900 000 mio- 
szkańców. (Dalszy ciąg nastąpi). 


Kraków 28 listopada. Wydział krajowy prze- 
słeł ministrowi wyznań i oświaty następujący memo- 
ryał w sprawie uniwersytetu lwowskiego : 

Wasza Ekscelencyo ! 


Wysoka Izba posłów Rady państwa, uchwaliła ua 
« posiedzeniu 76m sesyi Vej dnia 24 marca 1870 r. 
` następującą rezolucyę : 
Wzywa się rząd, ażeby stadyum medyczne uła- 
twił przez utworzenie większej liczby fakultetów me- 
dyczaych w pierwszym rzędzie przez przeistoczenie 
zakładów medyczno - birurgicznych we Lwowie, Oło- 
muńcu i Salzburgu istniejących, a do zwinięcia prze- 
-mmaczonych. 

W myśl tej rezolucji i w uwzględnieniu nsglących 
stosunków kraju, Wys. Sejm galie. na posiedzeniu 
z oja 21 maja 1875, wezwał Wysoki rząd do za- 
_' prowadzenia medycznego fakultetu przy Uniwersyte- 
= «ie Lwowskim i ;wezwanie to powtórzył dnia 19go 
kwiatnia 1876. 

Rozuliatem tych kroków Wys. Izby posłów Rady 

stwa i Wys. Sejmu galicyjskiego było, że wpraw- 
ie z końcem roku szkolnego zwinięto przy Uniwer- 
= gytecie lwowskim zakład medyczno - chirurgiczny, że 

| wszelako ze strony Wysokiego rządu, żadne kroki 
przedsięwzięte nie zostały, prowadzące do zastąpienia 
zwiniętego instytatu medyczno-chirurgicznego, fakul- 
tetem medycznym we Lwowie. 

Nie może być zadaniem galicyjskiego Wydziału kra- 
jowego domyślać się powodów, które skłoniły Wy- 
soki rząd do kroczenia na drodze dla kraju naszego 
tak szkodliwej, ale przy coraz więcej pogarszających 
się stosunkach sanitarnych w kraju uważa Wydział 
krajowy za obowiązek nieodzowny użyć wszelkich mo- 
źżliwych dróg, aby dojść do zaspokojenia koniecznej 
potrzeby kraju, potrzeby, która, jak tego poniżej do- 
wiedziemy, z całym uprawnieniem puka do wrót kół 
decydujących. 

Galicyjski Wydział krajowy pozwala sobie prosić 
najusilniej Waszej Ekscelencyi, ażebyś raczył wywody 

ydziału krajowego wziąść pod ścisłą rozwagę. Oparte 
są one na historycznem uprawnieniu i na urzędo- 
wych statystycznych datach; wykazują gruntownie jak 
ogromną kraj i cała Monarchia poniosą szkodę, je- 
żeliby zostało przy teraźniejszem stanie, dowodzą na 
koniec jasno, że nawet prawa ludzkości domagają się 
rychłego zaradzenia. 

I Jednym z pierwszych aktów panowania Najja- 
śniejszej Cesarzowej Maryi Teresy w nowo nabytem 
królestwie Galicyi i Lodomeryi, było, iż Najwyższym 
odręcznym listem z dnia 16 lutego 1773 rozporzą- 
dziła zaprowadzenie pełnego Uniwersytetu we Lo- 
wie. Ponieważ zaś pełny Uniwersytet nie dał się na 
razie w życie wprowadzić, rozporządziła Najjaśniejsza 
Pani, ażeby w uwzględnieniu naglącej potrzeby kraju 
zaprowadzono natychmiach collegium medicum, skut- 
kiam czego już w tym samym roku 1773 rozpoczęto 
wykłady medyczne we Lwowie. 

W roku 1784, na podstawie dyplomu Najjaśniej- 
szego Cesarza Józefa, utworzono we Lwowie zupełny 
Uniwersytet o czterech wydziałach: medycznym , ju- 
rydycznym , filozoficznym i teologicznym i stan ten 
trwał aż do roku 1805, w którym wskutek podupe- 
dłych 'przez ciągłe wojny finansów, ze względów 
oszczędności zwinięto fakultet medyczny we Lwowie, 
i złączono go z fakultetem medycznym w Krakowie 
Lwów zatrzymał tylko liceum o trzech fakultetach. 
Lecz już w następnym roku musiano uwzględnić po- 
trzebę lekarzy w kraju i ntworzono w r. 1806 szkołę 
chirurgiczną we Lwowie. 


2, 
z: 


Minister handlu mianował kontrolora pocztowego 
Józefa Heimericha zarządcą urzędu pocztowego 
w Kołomyi. 


Pułkownik Fryderyk Semetkowski, komen- 
dant krajowéj komendy żandarmskiój nr 3, na wła- 
sną proścę przeniesiony w stan spoczynku otrzymał 
przy tój sposobności w uznaniu 45-letnich znakomi 
tych zasług w czasach pokoju zarówno jak wojny, 
charakter jenerał-majora ad honores z uwolnieniem 
od taksy. 

Podpułkownik pułku piechoty nr. 58 Emanuel 
Kellner na własną prośbę przeniesiony w dobrze 
zasłużony stan spoczynku, otrzymał przy tój sposo- 
bności charakter pułkownika ad honores z uwolnie- 
niem od taksy; major zaś tego samego pułku 
Henryk br. Ludolf uznany ze względu zdrowia za 
niezdolnego do czynnój służby wojskowój, przeniesio- 
ny w stan spoczynku z tem zastrzeżeniem, iż może być 
użytym do służby lokalnój. 

Podporucznik wojskowój straży we Lwowie Ma- 
tyasz Hassmann mianowany porucznikiem na do- 
tychczasowem stanowisku. 

Naczelny dyrektor poczt mianował asystentami po- 
cztowymi: porucznika 30 pułku piechoty Franciszka 
Matanohę we Lwowie, praktykanta pocztowego 
Jana Surowieckiego w Krakowie i konceptowe- 
go praktykanta pocztowego Gustawa Borna w Bo- 
chni ; przeniósł oficyałów pocztowych: Edwarda F rip- 
pla ze Stanisławowa do Podwołaczysk i Józefa Czer- 
niewicza z Tarnopola do Białej, tudzież asysten- 
tów pocztowych Ludwika Kloczkowskiego z Kra- 
kowa do Lwowa, Jana Szydłowskiego z Podwo- 
łoczysk do Stanisławowa, Emiliana Matkowskie- 
go z Białej do Tarnopola i Władysława Jordana 
z Suczawy do Lwowa, i praktykantów pocztowych : 
Edwarda Bayera z Tarnowa do Krakowa, Wilhel: 
wa Fingera ze Lwowa do Tarnowa i Antoniego 
Moronia z Kołomyi do Lwowa, nakoniec przyjął 
ukończonego prawnika i praktykanta pocztowego Ja- 
na Miękusińskiego na konceptowego praktykan= 
ta pocztowego i udzielił mu adjutum rocznych 500 złr. 


List ks. Wład. Cżartoryskiego do majora Szul- 

czewskiego w Londynie, brzmi: 
Hotel Lambert, Paryż '17 listopada. 

Kochany majorze! Zauważałem, iż od kilku dni 
pojawiają się w angielskich dziennikach telegramy, 
które donoszą, jakoby w Polsce istniały pewne agi- 
tacye, jakoby spodziew:ć się należało bliskiego wy- 
buchu powstania, i jakoby emigracya popierała ruch 
odnośny. Źródłera doniesień tych jest Berlin. Nie wy- 
powiadając zdania mego o zamiarach osób, które fał- 
szywe te wieści w obieg puszczają, uważam to za 
nasz obowiązek objaśnić publiczność co do istotnego 
stanu rzeczy. Upraszam cię przeto majorze byś ze- 
chciał poczynić potrzebne bezpośrednie kroki, aby za- 
przeczyć fałszywym wieściom za pomocą prasy an- 
gielskiej w su puszczonym, a które zupełnie są 
bezpodstawne. Polsce panuje spokój najzupełniej- 
szy, A emigracya mniej niż kiedykolwiek pochopuą 
jest do popierania ruchu powstańczego w tym kraju. 

Przyjm panio majorze itd. 


st 1817. 

Życzenia te, na słusznem uwzględnieniu potrzeb 
-kraju, oparta intencya Najjaśniejszego Cesarza Fran- 
niezka I, nie została wprawdzie ziszezoną, ala nigdy 
e k. rząd nie zaprzeczył potrzeby takiego zakładu. 
Liczne bowiem przez Senat Akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego do Wysokiago rządu wystosowane prośby 
o zaprowadzenie medycznego fakultetu, nie dopro- 
wądziły wprawdzie do zamierzonego celu, wszelako 


CZAS s Środy 39 Listopada 1876. 


Wiedeń 27 listopada Dziś w południe odbyło 
się wspólne zgromadzenie trzech klubów wiernokon- 
stytucyjnych, na którem obecni byli wszyscy mini- 
strowie. Postawiono im następujące pytania: Czy o- 
głoszony w dziennikach statut bankowy jest autenty- 
cznym? czy rząd ma zamiar go bronić? czy między 
poszczególnemi punktami ugody zachodzi taki zwią- 
zek, iż gdyby jeden z nich upadł cała ugoda nie 
przyjdzie do skutku? czy rząd prowadząc dalej ro- 
kowania w sprawie bankowej zajmie to samo stano- 
wisko? 

Najpierw zabrał głos minister skarbu bar. Pre- 
tis i odpowiedział w imieniu rządu: Tekst ogłoszo- 
ny statutu bankowego jest autentyczny. Poszczególne 
punkta ugody tem się od siebie różnią, iż wnioski 
co do innych punktów ugody już w całej osnowie 


przedłożone zostaną Izbie, rokowania zaś w sprawie|ki 


bankowej usuwają się tymczasowo od wniesienia w 
Izbie. Dopiero kiedy wydział bankowy poczyni w pro- 
jekcie zmiany lub w ogóle poweźmie uchwałę i za- 
wiadomi rząd o niej, wówczas ministerstwo rokować 
będzie z rządem węgierskim, a następnie z Bankiem 
narodowym i starać się będzie uregulować tę sprawę 
w sposób odpowiadający wszystkim interesom. iiie 
gółów rokowań rząd nie może podać tak licznemu 
zgromadzeniu, lecz tylko mężem zaufania, do czego 
każdej chwili jest gotów. Również rząd zgodził się 
solidarnie na to, iż poniesie następstwa, jakie są 
przywiązane do losu jego przedłożeń. 

Zapytany przez dep. Demla, który zarzucał nie- 
jasność odpowiedzi rządowej, oświadczył minister de 
Pretis, że rząd co do tekstu innych przedłożeń jest 
względem rządu węgierskiego stanowczo związanym. 
Tylko co do ułożenia statutu bankowego poprzedzić 
mają rokowania z Bankiem narodowym. Przy puścić 
należało, że wydział bankowy życzyć sobie będzie zna- 
cznych. zmian w projekcie. Rząd mimo to spodziewa 
się, iż osiągnie z Bankiem narodowym zgodę, która 
uwzględni wszystkie interesa. I dla tego prowadzone 
będą dalej rokowania z Bankiem narodowym. 

Dep. Plener mniema, iż byłoby to aktem lojal- 
ności względem rządu, gdyby stronnictwo wierno- 
konstytucyjne oświadczyło, jakie stanowisko zajmie w 
sprawie bankowej i dla tego zmuszony jest powie- 
dzieć, iż stronnictwo statut bankowy odrzuci, choćby 
się miało narazić na niebezpieczeństwo, iż Izba zo- 
stanie rozwiązaną. 

Prezes gabinetu ks. Auersperg oświadcza, iż 
nigdy mu nie wpadło na myśl, aby doradzać koronie 
rozwiązanie Izby. 

Ponieważ dep. Russ zarzucał, iż rząd nie dał na- 
leżytej odpowiedzi, odrzekł bar. Lasser: Myśmy 
każde słowo rozważyli; gdybyście panowie spokojniej 
sądzili, wydalibyście łagodniejszy wyrok, niż do- 
tychczas; jeżeli zechcecie czytać między wierszami, 
znajdziecie także odpowiedź. Dalej iść wzbrania nam 
obowiązek jako doradzeom korony, jako patryotom; 
sami przyznajecie, iż dyskrecya ze strony austryackiej 
jest konieczną. Nie oddamy się ze związanemi ręka- 
mi, nie wolno nam bowiem zapominać, iż chodzi o 
rzecz, w której także rząd węgierski ma słowo do 
powiedzenia, co nakłada na nas obowiązek zachowa- 
nia dyskrecyi do pewnego punktu. Uczyniliśmy zadość 
życzeniu stronnictwa i daliśmy pewne wyjaśnienia. 
Nie zapuścimy się hynajmniej w dalszą dyskusyę. 

Dep. Dr Herbst: Po tem oświadczeniu nie mam 
nie więcaj do powiedzenia. Przypuśćmy, że statut 
bankowy został przyjęty i kwestya skończona. Rząd 
spostrzegł zapowne, że tylko było zamiarem objawie- 
vie życzenia, aby rząd podobnie jak w Węgrzech, 
porozumiewał się z stronnictwem przed takiemi ukła- 
dami. Reprezentanci ludu uważają za potrzebne to 
wypowiedzieć i czyniąc zadość interesom austryackim 
spełnić obowiązek patryctyczny. 

Minister Lasser: Uważaliśmy za swój obowiązek 
dać te wyjaśnienia. Wdzięczni jesteśmy za objawio- 
ne tu zapatrywania, które dały nam poznać co moż- 
na przeprowadzić a co nie. 

Dep. Perger zawiadamia, ze wydział bankowy 
odrzucił projekt nowego statutu. 

Dep. Demel: A więc bank już odrzucił. Uwa- 
żam iż rozwiązanie Izby byłoby na miejscu. Nowa 
Izba nie będzie inaczej głosowała. Nieboimy się roz- 
wiązania — bank dwoisty jest niemożebnym. 

Minister skarbu bar. Pretis: Czego się w tej 
chwili dowiadujemy, wcale nas nieprzeraża i pomimo 
całej dyskrecyi powiedzieć mogę, iż rokowania pro- 
wadzone były na podstawie zasad jedności not. Zmu- 
szony jestem przypomnieć tę zasadę. 

Przewodniczący bar. Eichhoff zamknął na tem 
posiedzenie. 

— W zeszłym tygodniu Izba deputowanych sejmu 
węgierskiego obradowała nad preliminarzem budże- 
tu. Przy téj sposobności przeciwnicy rządu, miano- 
micie skrajna lewica wystąpili z całym szeregiem 
zarzutów, na które minister skarbu Széll odpowie- 
dział na posiedzeniu dnia 23 b. m. w dwugodzinnój 
mowie. Zarzuty te ograniczały się głównie do trzech 
punktów, skrajna lewica obwiniała rząd, że dochody 
preliminowane na r.1877 nie mają podstawy realnćj, 
że stan finansowy Węgier nie polepszył się w osta- 
taich dwóch latach, i nakoniec uderzono wprost na 
politykę rządu, częścią co do oszczędności, częścią 
co do zaniedbań, w skutek których rząd umiał ko- 
rzystać z ważnych chwil ekonomicznych. 

Minister Széll rozpoczął od wyjaścień co do po- 
życzki 158 milionów, z którój szczegółowe E say 
zdanie przedłoży Izba obrachunkowa. Pożyczkę tę 
traktowano już bardzo obszernie w sprawozdaniach 
z lat 1873 i 1876, do nich więc minister odsyła 
niezadowolonych. Następnie polemizuje z Zichym, 
któremu zarzuca, że w tym roku występuje przeciw 
preliminarzowi rządowemu, uderzając na te punkta, 
za któremi tak gorąco w roku zeszłym przemawiał. 
Exposé finansowe ministra skarbu da się streścić w 
następujących datach: Na rok 1877 preliminowano 
86 milionów podatków bezpośrednich; od tego nale- 
ży odciągnąć dwa miliony z katastru, które nie mo- 
gły istnieć w r. 1875, pozostaje więc 84 miliony. 
W r. 1875 dochody wynosiły 72 miliony, a więc 
tego roku o 12 milionów więcój, z których mieści 
się 8 milionów podwyższenia podatków i cały do- 
chód z podatku od przewozu. Podobnie jak z Zi- 
chym polemizuje Széll z Bujanowiczem, zbijając 
datami statystycznemi wszystkie jego zarzuty. Udo- 
wadnia, że ze względu na ruch kasowy, w tym ro- 
ku jest o 10 milionów więcój dochodu, niż w roku 
zeszłym. Wysokość wydatków nie da się oznaczyć 
z powodu zmienności agia, sle w każdym razie po- 
łożenie finansowe Węgier jest o wiele lepsze. Simo- 
nyi zarzucał, że tylko podwyższono podatki, ale nie 
zredukowano wydatków. Na to minister odpowiada, 
że na r. 1876 zmniejszono wydatki o 8 milionów, 
na r. 1877 o 8, milionów. Według obrachunków 
już w r. 1874 i 1875 zmniejszono wydatki o 27 
milionów, przez co polepszył się budżet. W r. 1874 
wydatki wynosiły 146 millionów, w r. 1875 127 a 
w r. 1877 już tylko 122 milionów. Podatki stałe 
w r. 1873 przyniosły 94'/, milionów, w r. 1877. tyl- 
ko 92, w r. 1875 95'/ą milionów, a więc o milion 
więcój niż w r. 1873. 


Przechodząc do zarzutów o błędnój polityce eko- 
nomicznój Węgier, Széll powiada, że świetne fi- 
nanse mogą tylko powstać na gruncie pod wzglę- 
dem ekonouomiczaym dobrze przygotowanym, w pań- 
stwie które za główne swoje zadanie uważa pielę- 
gnowanie interesów ekonomicznych. Ale zdolność po- 
datkowa i pomyślne stosunki ekonomiczne nie są za- 
leżne tylko od działalności władzy, lecz rozwijają się 
jako skutek wielu moralnych i duchownych czynni- 
ków. Państwo musi się starać o pielęgnowanie tych 
żywiołów. Usunięcie deficytu nie jest tylko zadaniem 
matematycznem, ala trzeba zwrócić uwagę na źródła, 
z których deficyt ten pochodzi. Jednakże polepsze- 
nie ekonomicznego stanu rzeczy nie jest tak rze- 
czą łatwą, gdyż do tego potrzeba przedewszystkiem 
pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy. Redukować wydat- 
i i równocześnie pracować nad wzmocnieniem zdol- 
ności podatkowćj jest rzeczą niemożebną. Rząd wy- 
brał w tym kierunku drogę pośrednią. Wzgląd fi- 
nansowy jest ważniejszym od wszystkich innych 
względów. Udaliśmy się do podwyższenia podatków, 
było to bowiem koniecznością. Zapewniano stanow- 
czo, że przy nowój ugodzie, wszystko będziemy sto- 
sować do interesów naszój ojczyzny. Pragniemy tyl- 
ko ochronić kraj od fatalnego wstrząśnienia. Na do- 
wód, że pomimo tak trudnego położenia rząd starał 
się podmieść zdolność podatkową kraju, minister 
przytacza daty statystyczne z lat 1865—75. 

Minister kończy swą mowę zapewnieniem, że wpraw- 
dzie stosunki są złe, ale bilans węgierski znacznie 
się polepzza. Miejmy nadzieję, że przyjdą lepsze cza- 
sy, w których nasza siła ekonomiczna będzie mogła 
spokojnie wzrastać.“ 


Rosya. 


Podajemy dalszy szereg wiadomości o przygoto- 
waniach do wojny w Rosyi: 

St. Piet, Wiedm. donoszą, że osoby należące do 
składu sztabów głównych i wszelkich innych zarzą- 
dów wojskowych w Kizszeniowie, wyjadą z Peters 
burga dla objęcia swych obowiązków najdalój d. 11 
lub 12 (23—24) listopada. 

Do Nowego Wremeni telegrafują z Odessy, że 
formowanie zarządów polowych intendentury, artyle- 
ryi i inżynieryi, tudzież składu sądów wojennych 
bardzo czynnie posuwa się naprzód ; utrzymują, że 
wszyscy mający reprezentować zarządy powyższe, 
sprawować zaczną obowiązki swoje w Kiszeniowie 
d. 12 (24) listopada. Ten sam dziennik donosi, że 
jenerałowie Wapnowski i Kriidener, mianowani do- 
wódzcami korpusów armii czynnój, już wyjechali z 
Petersburga do Kiszeniowa; jenerałowie zaś Radecki 
i ks. Szachowskoj wyjeżdżają d. 11 (23) listopada. 

Z Odessy piszą do Bierżźewych Wiadomości, że 
przewóz towarów na liniach południowych kolei że- 
laznych został zawieszonym ; przewóz zaś podróżnych 
odbywa się pociągami przewożącemi wojsko. 

Ruskij Mir pisze, że ministerstwo wojny zawarło 
umowę z pewnym znacznym domem handlowym w 
Niemczech (w Halberstadt) o dostawę 420,000 pu- 
dów ołowiu, który powinien być dostawiony na ró- 
żne miejsca Rosyi w ciągu czterech do pięciu tygodni. 

W Helsingsfors Dagblatt czytamy, że wszyscy 
lekarze prywatni w Helsingforsie zapytywani byli 
urzędowo, czy nie życzą sobie w razie wojny przy- 
jąć obowiązki przy armii czynnój lub przy szpita- 
lach wojskowych, 1 wiełu z nich oświadczyło goto- 
wość „poświęcenia swych usług na rozkazy Cara i 
potrzaby ojczyzny.“ 

Noworosyjski Telegraf zamieszcza wiadomość z 
Kiszeniowa, że niedawno z arsenału Kremeńczuckie 
go wysłano na południe znaczną liczbę kartaczownie. 
Pociągi prawie codziennie przewożą działa wielkiego 
kalibru. Wielka działalność i pośpiech daje się wi- 
dzieć w przesyłaniu broni i amunicyi, tudzież w war- 
sztatach kolei żelaznój, gdzie daiem i nocą pracują 
nad przysposobieniem wagonów dla przewozu wojska. 

Ten sam dziennik donosi, że w Moskwie obłożo- 
no wielu mieszkańców karą pieniężną 15 rubli za 
nieprzedstawienie koni do ogólnego popisu, dopełnia- 
nego w celach wojennych. 

Gazeta Dońska pisze, że instytut wychowania pa- 
nien w Kerczu został przeniesiony do Nowoczerka- 
sku, „jako do miejsca mnićj podległego niebezpie- 
czeńswem wojny.“ l 

Gołos zamieszcza wiadomość z Jarosławia, że d. 1 
(13) listopada o 76j wiczorem ogłoszono w tem mie- 
ście rozporządzenie o wezwanie do służby żołnierzy 
urlopowanych. W skutek tego miasto całą noc było w 
ruchu niezwykłym, place i ulice roiły się żołnierzami, 
sprzedającymi swe ruchomości; rankiem zaś urlopo- 
wani żołnierze z całego miasta byli już zupełnie do 
pochodu gotowi. 

Ten sam dziennik mówi, że na 19,000 żołnierzy 
urlopowanych w gubernii Podolskićj, 15,000 prze- 
znaczono do skompletowania armii czynnój, już mo- 
bilizowanój, pozostałe zaś 4000 mają być przydzie- 
lone do pułków okręgu wojennego warszawskiego, 
którego mobilizacya wkrótce jest spodziewaną. 

Z Wilna piszą do Moskowskich Wiedomostie, że 
przygotowania wojenne postępują tam z pośpiechem 

zwyczajnym: Sztab i intendentura okręgu woj- 
skowego. pracują usilnie, M et rozporządzenia juź 
wydane; dymisionowani wojskowi od porucznika do je- 
nerała otrzymali wszyscy wezwania do gotowości na 
pierwsze hasło; powinność konna uregulowana w cze 
łym okręgu; a wolnopraktykujący lekarze gotowi są 
wszędzie przyjąć na siebie obowiązki przy szpita= 
lach w razie powołania lekarzy wojskowych do armii 
czynnej. 

Ten sam dziennik ogłasza korespondencją z Czer- 
nichowa, że wiadomość o mobilizacyi wojska, w ca- 
łej „gti przyjętą została z wielkim zapałem; 
wszędzie gotują uroczyste przyjęcie i uczty dla wojsk 
udających się na południe, zowiąc je „obrońcami 
świętej sprawy“. 

awitelstwennyj Westnik podaje wiadomości: Że 
z wyboru saperów gwardyi i armii formują bataljon 
saperów, mający przoznaczenie specyalne urządzania 
min podwodnych na pobrzeżach morza Baltyckiego; 
i że rząd rosyjski poczynił w Berlinie znaczne za 
mówienia siodeł, tręzli, czapraków tudzież wełnianych 
koszul i kaftanów, co wszystko ma być dostarczo- 
nem jak najśpieszniej. e 

— Nowoje Wremia, dziennik uchodzący w Resyi za 
postępowy, zamieszcza artykuł o konieczności Ścisłe- 
go sojuszu między Rosyą a Niemcami. Artykuł ten 
zasługuje na uwagę ze względów, że dziennik po- 
wyżsży pierwszy raz występuje z poparciem przymie- 
rza rosyjsko - niemieckiego. Oto osnowa jego : 

„Rosya jeszcze nigdy nie znajdowała się w poło- 
żeniu tak korzystnem i silnem, jak ter:z; nigdy je- 
szcze nie mogła z taką łatwością dopełniać swej mi- 
syi historycznej wobec Słowian południowych. Warunki 
polityczne Europy są dziś tego rodzaju, że kierunek 
wypadków wschodnich zależy przeważnie i prawie 
jedynie od Rosyi, tak iż wszystko co Rosya posta- 
nowi w tym względzie prawie nieodzownie spełnić się 
musi. (?) Skład okoliczności i warunków zewnętrznych 


tak pomyślny dla Rosyi jak dziś, trudno, aby mógł 


się zdarzyć drugi raz w przyszłości. Europa konty- 
nentalna przedstawia dziś tylko dwie potęgi, mogące 
każda z osobna stawić czoło koalicyi wszecheuro- 
pejskiej. Te dwie potęgi — to Roysa i Niomcy. Przez 
zbieg szczęśliwy warunków geograficznych i polity- 
cznych, dwie te potęgi mają role różne, które je- 
dnak nie przedstawiają żadnych przeciwieństw między 
sobą i w żadnym razie nie mogą doprowadzić do 
starć wzajemnych. A dodać jeszcze należy, że chociaż 
oba te puństwa graniczą z sobą bezpośrednie, grani- 
ce te atoli nigdy (?) stać się nie mogą przedmiotem 
jakichbądź sporów. Jasnem jest więc, że Rosya i 
Niemcy są jakby powołane przez losy, aby żyć z 80- 
bą w szczerem porozumieniu i przyjaźni. Niepodpada 
też wątpliwości, że gdyby jedno z powyższych mo- 
carstw zwróciło się przeciw drugiemu, znalazłoby w 
niem natychmiast wroga mogącego wiele szkodzić i/ 
paraliżować wszystkie zamiary sąsiada. Mniejsza 0 to, 
czy podstawą porozumienia i przyjaźni między Rosyą 
a Niemcami będzie szczera sympatya, czy też wspól- 
ność interesów politycznych, dość, że przymierze po- 
winno być zawartem i powinno posiadać warunki 
trwałości, aby zapewniło każdemu z obu mocarstw 
podstawy żywotne rozwoju politycznego zewnątrz i 
potęgi wewnętrznej. Im bardziej zastanawiamy się 
nad ustalonemi dziś warunkami stosunków wzaje- 
mnych między Rosyą a Niemcami, tem bardziej u- 
twierdzarmy się w przekonaniu, że ani dziś niema, 
ani w przyszłości nie może wyniknąć żadne współza- 
wodnictwo, a więc nie może zajść przyczyna nieprzyjaźni 
między oboma mocarstwami. Gdy więc podstawy 
przyjaźni między Rosyą a Niemcami zdają się być 
tak niewątpliwe i trwałe, wynika z tąd wniosek na- 
turalny, że skoro wymagania Rosyi co do załatwie- 
nia spraw wschodnich, sprawiedliwe są, szlachetne 
i bezinteresowne, t. j. skoro Rosya pragnie jedynie 
wyzwolenia Słowian południowych z jarzma barba- 
rzyńskiego Turków i spiesząc na pomoc swym współ- 
plemieńcom zapewni uroczyście, że niema żadnych 
zamiarów samolubnych lub zaborczych, żadne z państw 
europejskich nie będzie miało ani prawa ani siły po- 
wstrzymać Rosyę w jej zamiarach szlachetnych, Pru- 
sy zaś nieodmówią nam zapewne poparcia, jeśli nie 
czynnego, to przynajmniej moralnego. 


Francya. 
Journal des Débats w obszernym artykule zajmu- 


ja się stosunkami Niemiec do Rosyi i dotyka spra- 
wy, o której w ostatnich czasach zaczęły się mnożyć 
sprzeczne doniesienia bądź to z Berlina, bądź z Pe- 
tersburga. Dziennik ten utrzymuje, że podstawą bier- 
nej przyjaźni między Rosyą a Prusami były usługi, 
jakie Prusy oddawały swemu sąsiadowi w sprawie 
polskiej, zarówno w czasie wojny krymskiej zajmując 
stanowisko przyjazne Rosyi jakby czaty przeciw po- 
ruszeniu sprawy polskiej, jak później w r. 1863, kie- 
dy już czynne rząd pruski oddawał usługi Rosyi i 
sam jeden otwarcie stanął po jej stronie w chwili, 
kiedy wszystkie mocarstwa europejskie rozpoczęły 
akcyę dyplomatyczną za Polską. J. des Débats ubo- 
lewa, że to nieszczęsne powstanie przeszkodziło przy- 
gotowującemu się przymierzowi rosyjsko-francnskie- 
mu, podziwia zręczność ks. Bismarka, który już wten- 
czas rozumiał doniosłość oddania usługi, która się 
niezapomina. Idąc za cytacyami p. Klaczki w roz- 
prawie Les deuæ Chanceliers przypomina rozmowę 
wS. Bismarka z Behreadem wiceprezesem Izby, W 
której kanclerz się wyraził następnie: „Albo trzeba ~ 
zdusić prędko powstanie zgodnie z Rosyą i wystąpić 
wobec mocarstw zachodnich z faktem dokonanym, 
albo pozwolić, aby sytuacya się rozwijała i stawała 
coraz groźniejszą, czekać na to, aby Rosyan'e zostali 
wygnani z Królestwa lub zmuszeni żądać pomocy, 
a wtedy postępować śmiało i zająć Królestwo na 
rzecz Prus; w ciągu trzech lat wszystko tam byłoby 
zgermanizowane. Mówię to na seryo — dodał kan- 
clerz — Rosya jest już znażoną stanem Królestwa, 
Cesarz Aleksander mówił mi to sam w Petersburgu. 


J. des Débats zapytuje, czy kanclerz wyrzekł się 


tych śmiałych zamiarów, czy Rosya odstąpiłaby chę- 
tnie Królestwa? Przyszłość to okaże. Plany ks. Bis- 
marka mają pozory rewiadykacyj, a skoro pod tym 
pozorem odebrał Alzacyę Francyi, to tytuł rewindy- 
kacyi Królestwa byłby o tyłe bliższym, że Prusy po- 
siadały je już w naszym wieka. Wisła bywała przed- 
miotem pożądliwości niemieckiej podobnie jak Ren 
i Wogezy. Warszawa wraz z częścią kraju po lewym 
brzegu Wisły została przyznaną Prusom przez osta- 
tni traktat podziałowy 1795 r. i była w jej posia- 
daniu do r. 1807. Kongres wiedeński przyznał tę 
część Polski Rosyi, lecz wszystkim wiadomo, że do 
dziś dnia proces asymilacyjny nie powiódł się. Wia- 
domo także, że dążenia i nadzieje Niemiec wypowia- 
dane w pedanckich pismach uczonych, w marzeniach 
mężów stanu nie przestała nęcić aneksya po lewy 
brzeg, Wisły zapełniony miejscami wąrownemi, które 
gą w stanie rozbudzać liryzm poetów nadreńskich. 


Ze stanowiska wojskowego byłby to kąsek nie do 
pogardzenia, na wypadek nieprawdopodobny sporów 
A przyjacielem północnym, linia ta obronna okazuje 
się równie niezbędną dla bezpieczeństwa Niemiec, jak 
linia Metan i Strasburga, Są także względy uczucio- 
we, które za tem przemawiają. Opatrznościową mi- 
syą Niemiec jest ulubiony Drang nach Osten i u- 
szezęśliwianie krajów słowiańskich kulturą niemiecką. 

Jak te zachcianki pruskie przyjęłaby Resya i Pol- 
ska? Tutaj J. des Debats przesądza usposobienia 
Polaków twierdząc, jakoby chętnie przeszli oni z że- 
laznych objęć Rosyi pod niemieckie panowanie. Zdaje 
im się, że nic już nie mogą stracić na zamianie, i 
że w razie, gdyby wzmogło się niebezpieczeństwo dla 
narodowości, to przynajmniej zyskałyby rządy konstytu- 
cyjne; że jeżeliby nic nie zyskali jako Polacy, zyskaliby 


jako obywatele. Nie czują oni wspólnietwa słowiańskie- 


go z Rosyą. To też twierdzi ten dziennik, że w chwili, 
w którejby Niemcy miały pobudzić Polaków przeciw Ro- 
syl, Polska dałaby się do tego użyć (sie). Rosya to wie, 
i dzielą się zdania, co do traktowania sprawy 
polskiej. Wielu uważa ten kraj jako stanowisko mi- 
litarne i drogę do Europy. Zdawałoby się, że Rosya 
postępując w misyi słowiańskiej nie może odstąpić 
Niemcom Polski, a jednak nie byłoby to przeciwne 
doktorom panslawizwu, którzy w Polsce widzą za- 
wadę, a Połaków za odstępców idei słowiańskiej u- 
ważają. Mówią oni, że Polacy są przyjacicłmi Tur- 
ków, Madjarów, Niemców i łączą się zawsze z nie- 
przyjaciołmi Słowian; że Polacy jako katolicy trzy- 
mają się tradycyi i idei, obyczajów Europy łaciń- 
skiej i feodalnej, z wyjątkiem języka, którzy także 
zlatinizowali, nie nie mają z Rosyą wspólnego. Wre- 
szcie nawet uczeni slawiści zaprzeczają pochodzenia 
słowiańskiego Polakom, którzy jakoby byli przycho- 
dniami podobnie jak Normandowie itp. Przeto by- 
łoby stronnictwo w Rosyi gotowe wydać Polaków na 
zatratę germanizmu. 

J. des Débats kończy ten wywód oparty na bki- 
potezach dość śmiałych, które podjął ten organ z po- 
wodu, że od kilku dni dzienniki i telegramy z Ber- 
lina donoszą o powstaniu grożącem w Polsce. Bądź 
to donoszą o mniemanem odkryciu spisku, bądź o 
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Galliera usunął się juź oddawna od przedsiębiorstw 
i wiódł w Genui prywatne życie. PULI URI 

TEATR. We wtorek dnia 28go listopada: Ku 
uczezeniu pamięci Adama Mickiewicza. — Dwa 
akta dramatu, napisane po francusku przez Adama 
Mickiewicza, tłumaczone wierszem przez T. Olizarow- 
skiego: Konfederaci Barscy. — Początek o godzi- 
nie 7ej. i 


kładach broni, Z Berlina głosy te rozchodzą się w 
kasie angielskiej i staje pytanie, że ponieważ Pola- 
7 są może Słowianami, a z pewnością chrześciana- 
Mi, czyby nie należało zażądać dla nich tego, czego 
lię Rosya tak wspaniałomyślnie domaga dla Herce- 
fowińczyków i Bułgarów. Polacy zadowolniliby się te- 
mi iltu punktami, jakich Rosya żąda od Turegi dla 
Słowian. Wreszcie Poł. Corr. otrzymuje z Berlina 
Wzędowy komunikat, gdzie powiedziano, że Niemcom 
lie chodzi już o drogę Dunaju, ale nowy kierusek 
omunikacyjny opiera się na Wiśle. Zgoła z tych 
Wszystkich oznak znać powiew wiatru północnego 
lmącego na Europę. W każdym razie Rosya dobrze 
lczyni, jeśli, zanim się wyprawi na południe, oglą- 
lnie się czy ma zabezpieczone tyły. 


Komedya w 1 akcie Zofii Mellerowej: (zalecona do 
grania na konkursie warszawrkim w r. 1876) Fat- 
szywe Blaski. — Komedya w 3 aktach — przero- 
biona z francuskiego przez Lucyana Siemieńskiego : 
Portret. — Początek o godz. 7ej. 

-- Wysta » nienatająca Towarzystwa Przyjaciój 
ituk pięknych otwarta codziennie od godz. liej de 
toj prócz peniedziałku. Wstąp: w niedzialą 15 038 
ów, w dni powszednia 30 centów. 

._ Dnia 27go listopada pogoda, wieczór pochmur- 
ny; termometr od — 10:2 doszedł do — 15950; — 
Barometr opada; rano o Gej dnia 28go listopada 
stan jego był 736'8 mill. , termometru — 36C. — 
Wiatr północno-wschodni. 

— We środę dnia 29go listopada: Św. Saturni- 
na męczennika, set 
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Kronika miejscowa i z 
Kraków 28 listopada. Kiedy świeżo obchodzo- 
lo w Wiedniu pamięć Schillera pomnikiem, a na wie- 
zór zebraniem publicznem, najpierwsi mężowie pióra 
Słowa uezcili zasługi wieszcza, chociaż pismami o 
Śchillerze możnaby zapełnić całą bibliotekę, I my 
siadamy spory zasób pism o Mickiewiezu, lecz gdy 
wczoraj młodzież Uniwersytetu i Techniki zarządzi- 
łszy przed południem nabożeństwo za duszę poety, | FE 
ko w rocznicę jego śmierci, postanowiła uczeić wie- i 
zorem pamięć narodowego wieszcza publicznem ze- 
braniem, mowami, śpiewami, deklamacyą i piśmien- 
lemi zadaniami na temat dnia tego, nie było już miej- 
ta dla mistrzów — pozostało tylko uczniom złożyć 
tołd geniuszowi. Wolelibyśmy przeto, aby taki obchód 
lie był popisem, bo lubo cenimy garnięcie się do 
bracy i studya, wszelako nie możemy żądać, aby o0- 
bok ścisłych i wytrawnych rozbiorów życia i pism 
ielkiego poety, na co trzeba długich studyów i głęb- 
zych badań, dawano jeszcze eo roku na obchód 
miekiewiczowski dzieło skończone. godne tego, czyją 
Chwałę ma się zwiastować. Ograniczymy się przeto 
na wzmiance, że był wczoraj także odczyt o życiu i 
bigmach Mickiewicza, oparty po większej części na 
rykładzie uniwersyteckim prof. Tarnowskiego, pismach 
[Lucyana Siemieńskiego i Klaczki. Program wieczoru 
Urozmaicono deklamacyą z „Pana Tadeusza“ i „Fa- 
rysa*, pięknym śpiewem „Trzech Budrysów* Moniu- 
szki i muzyką. Bardzo staranne i zgodne odegranie 
Wwertury z „Semiramidy“ Rossiniego na dwa forte- 
Diany, również „Campanelli“ Liszta i „Waleu* Cho- 
ina wykonanych z wielkim talentem i prawdziwym ar- 
yamem przez jedną z uczennice p. Salomońskiej. Od- 
tzytano również kilka telegramów od młodzieży aka- 
demickiej ze Lwowa, Monachium i Wiednia. Wieczo- 
rek zakończył się obrazem z żywych osób, przedsta- 
wiających różne postacie miekiewiczowskie, jak: Ta- 
|deusza, Zosię, Wallenroda, Grażynę, Gustawa, Ojca 
Marka i t. d. Zebranie publiczności było nader liczne, 
Sala hotelu Saskiego przepełniona, przez co powstała 
temperatura nie do wytrzymania, a przy wyjściu tłok 
nadzwyczajny. Przy wydawaniu sukien zwierzchnich 
z garderoby, panował zwykły nieład z powodu cia- 
noty miejsca i ścisku. Wiele osób czekało do pół- 
|uocy na futra i zarzutki. 
— Dziś o godz. 3-ej po południn odbył się po- 
grzeb Dra Kazimierza Fryderyka Skobla prof. Uni- 
Wersytetu i członka Akademii Umiejętności, przy li- 
nym udziale publiczności. Kondukt prowadził ka- 
nodzieja ewangielicki Jerzy Gabryś; złożono też wieńce 
trumnie przez Zbór ewangielicki, Akademię umie- 
stności, redakcyę Przeglądu Lekarskiego, młodzież 
niwersytecką i t. d. Za trumną postępowali profe- 
|iorowie Uniwersytetu, prezes i członkowie Akademii 
l liczny zastęp lekarzy i słuchaczów medycyny. Na 
tmentarzu przemówił prezes Akademii Dr Majer, 
kolega i towarzysz prac zmarłego. 
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Wiadomości 


« biura izby hamdlowo-przemysłowej krakowsktęj 
o targu zbożowym ną Baranie i Ńleparzm 
dnia 27go i 28go listopada. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
znaczny, wynoszący do 4000 korey, tak na dosta- 
wę, jak nierównież i przedaź. Ceny utrzymały się 
z przeszłego targu. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 39 do 
45 złp.; żyto za 227 funtów od 31 do 357/, złp.; 
jęczmień za 202 fant. od 20 złp. do 25 złp.; owies 
za 138 funt. od 14 do 16 złp.; groch za, 250 funt. 
od 34 do 40 złp. 


Pod wpływem na targach zagranicznych objawia- 
jącej się stagnacyi i dzisiejszy nasz targ Kleparski 
był więcej mdły, przy niewielkiej zaś chęci kupna, 
ceny produktów szczególniej pszenicy i jęczmienia 
uległy spadkowi, Żyto i owies, oraz inne strączko- 
we produkta, utrzymały się przy cenie z przeszłego 
targu. a W 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10:25 
do 11:60 złr., czerwoną od 10:50 do 11:75, białą od 
10-75 do 12*—; łyto piękne polskie za 100 kilo 
gra. od 9'30do 980; żyto podolskiena 100 kilogr. 
od 9'-— do 9:40; jęczmień dla krupników za 100 
kilogr. od 8'20 do 8'50; jęczmień na paszę od 7:75 
do 8'15; owies za 100 kilogram. od 7:50 do 8——; 
groch od 9*— do 11:50; fasolę od 8:50 do 11—; 
rzepak od 17— do 17:75; koniczynę czerwoną od 
65*— do 75—; białą od 70— do 80*—. 


Wiedeń 26 listopada. 


We czwartek dnia 30go listopada: Po raz drugi : ; 


* | widzianych okoliczności miało nawet przyjść do li- 


zamierzonego planu ręki przyłożyć nie chca i nio- 


OŻAŚ s Środy 29 Listopada 1876. 


domości publicznej. dopiero na kilka dni przed za-| Dziś po południu zjechała komisya demarkacyjna, 
padnięciem decyżyj, która ten osobliwy elaborat uchy- | która przybyła przez Kniazewacz i Banię z pełnomo- 
lila. Od tej chwili akcje Banku narodowego zaczęły | enikiem niemieckim Manteyem do Deligradu. Ukoń- 
iść w górę, » jak, tylko postanowienia, rady, nadzor- czyła ona roboty nad Timokiem. Rzeka tworzy tam 
czej i dyrekcji był znanem, podniosły się tego sa-i linię demarkacyjną. lawor pozestzje w ręku ture- 
mego dnia o 14 złr. Jest to rzecz uwagi godna, lecz | ckiem. Pełnomocnik angielski jenerzł Kembal trzy |a j 
zarazem Świadczy © zaufaniu, no jakie te dwie kor- ma się na stanowisku tureckiem; był on w czasie | ciw Rosyi. Wszystko, co w tym względzie może nasta- 
poracye zasłużyć sobie umisły. O tem bowiera | wojny doradzcą Abdula Kerima paszy. Rząd serbski | pić, nie sięga poza zakrycie ważnych stanowisk mi- 
no przeczytaniu. Statutów Towa zystwa bankowe- | miał protestować przeciw udziałowi, Kembala w ko- | litarnych, utrzymujących z wiązki Anglii z „Indyami. 
go austryacko - węgierskiego, każdy był przekona- | misyi. Czaty tureckie stoją 0 niespełna godzinę dro-| Od zachowania się Rosyi zależy utrzymanie stosun- 
ny, że organa przewodniczące na przeznaczoną jgi od Deligradu na gościńcu do Aleksinacza. ków z Anglią w dalszym przebiegu sprawy wacho- 
Bankowi narodowerzu metamorfozę nie przystaną, dniej. M ; SET: 

czyli innemi słowami, że tego instytutu poważnego W obecnej chwili nastała w prasie rosyjskiej pe- 
na samobójstwo skazać nie zechcą. Przywilej Banku wna cisza pod względem sprawy wschodniej. Dzien- 
narodowego będzie zapewne przedłożony i co naj wię- niki wielce złagodniały i dowodzą , że niekoniecznie 
cej nastąpić może pod względem formalnym mody- trzeba prowadzić wojnę, jeśli na konferencyach mo- 
fikacya jego statutów, a do likwidacyi ne przyjdzie, Żna uzyskać to, czego się żąda. Z góry dano hasło, 
gdyż bez takiego instytutu obejść się niepodobna, aby okazywać Rosyę usposobioną pokojowo, lecz nie- 


i nie wiedzieć po co mianoby istniejący i znany już mniej zdecydowaną na wszystko. Dziś 28go W. Ks. 
ię. akim razi Mikołaj miał ze sztabem głównym opuścić Petersburg 


i udać się do Kiszeniewa. 

Zaprowadzenie w Rosyi ceł w złocie zamiast w sre- 
brze, jest faktycznem podwyższeniem ceł o 25 do 
30%, a lubo ciężar ten spada na ostatnich konsu- 
mentów, wszelako uczują go dobrze producenci zê- 
graniczni. Dzienniki berlińskie dziś otrzymane wy- 
rażają się na wieść o tem rozporządzeniu bardzo nie- 
życzliwie. 

Czarnajew wybornie posłużył rządowi rosyjskiemu 
do ostudzenia w Rosyi zapału dla Serbów, który 
byłby zawadą w dalszej wojnie. Jak w Serbii znie- 
nawidzono Moskali, tak rawzajem wracający z Ser- 
bii Moskałe wymyślają na władze i naród serbski. ‘$ 
Zarał dla Serbów ostygł bardzo, a gdy rząd nie po- 
rzucił swoich planów, przeto już nie będzie potrzebo= 
wał tego zapału uwzględniać. ; A 

Przygotowania W Tarcyi do przyszłych wyborów 
Ciała prawodawczego już rozpoczęte. Gubernator Bołt- 
garyi Rift pasza wezwał okólnikiem podwładnych 
urzędników do przygotowania wyborów. Ocz, wiś ie, 
że stosunek chrześcian do muzułmanów nie cdpowie 
cyfrom lndności obustronnej. Przypominamy, że hat f 
sułtański zapowiadający reformy, powołuje się na prze- 
pis szeri, który właśnie przyznaje muzułmanom wyż- 
sze prawa. 


matycznych. A. jeżeli oświsdezen'a rosyjskie zmie= 
rzały do zbliżenia się Resyi do konferencyi , mi- 
sya Salisburego nio będzie temu sprzeciwiała Się. 
Anglia już teraz pragnie postawę swoją naznaczyć 
ua przypadek rozejścia się konfarencyi bez skutku, 
a program jej nie obejmuje działania wojennego prze- 


Zwyczaj, który niedawno nastał w Wiedniu, że mi- 
nistrowie udają się do klubów wiernokonstytucyjnych, 
aby tam czynić spowiedź polityczną — niezawsze by- 
wa wygodny. I tak, wczoraj gabinet w pełnem gro- 
mium stawił się na wezwanie trzech klubów, które 
pragnęły poinformować się wcześniej co do stanu 
sprawy ugodowej, aby przygotować sobie taktykę o- 
pozycyjną. Daremnie br. de Pretis starał się wy- 
mijającemi odpowiedziami zbić z tropu ciekawych; 
wobec natarczywych pytań br. Lasser musiał się od- 
woływać do patryotyzmu austryackiego, który mu 
nakazuje zachować dyskreczę. W każdym razie ta 
tajemnica co do szczegółów sprawy mającej się nie- 
bawem ukazać na stole Izby, źle wróży o jej powo- 
dzeniu w Radzie państwa. To też poruszono pytanie 
na tem zebraniu koła, czy lzba w razie niepotwier- 
dzenia ugody rozwiązaną zostanie ; stanowcze pod tym 
względem zaprzeczenie ks. Anersperga świadczyłoby, 
że raczej grozi kryzys gabinetowa, niż parlamentar- 
na, czyli, że prędzej rministeryam postawi kwestyę 
gabinetową w sprawie ugody, niżeli przystąpi do roz 
wiązania :Izby. W takim razie zdawałoby nam się, 
że przyjęcie ugody mimo zżymania się klubów jest 
zapewnione, bo byłoby to dla stronnictwa dzisiejszej 
większości rzeczą ryzykowną, dopuścić w obecnych 
inne warunki ugody nie są jeszcze znane, a nader okolicznościach do kryzys gabinetowej, która pewnie 
ogólnikowe zarysy, które na jednem z ostatnich po- | niewypadłaby na korzyść stronnictwa trzech klubów. 
siedzeń Rady państwa minister finansów w imieniu|  Dochodzą nas i dźiś wiadomości z Warszawy, iż 

panuje tam mniemanie, że Prusacy zajmą lewy brzeg 
Wisły, a ponieważ trójkąt strategiczny: Pxraga-Mo- 
dlia-Serock ma odzyskać dawne swoje znaczenie, 
zatem okupacya nie miałaby chyba cechy tylko tym- 
czasowej. Aby jednak okupacyę tę usprawiedliwić w 
oczach Europy, mają być rzeczy tak przygotowane, 
iżby rząd rosyjski okazywał obawę nowego powstania 
polskiego i na mocy ugody istniejącej między trze- 
ma rozbiorowemi mocarstwami co do poręczenia so- 
bie nawzajem swoich polskich posiadłości, usprawie- 
dliwionoby inwazyę pruską, Ajenci nawet jawnie pod- 
burzają, a jeśli nie znajdą łatwowiernych adeptów, 
nie trudno im będzie w danym razie wyciągnąć w 
pole ochotników najętych. Zawczasu już pisma ber- 
lińskie pomimo wszelkich zaprzeczeń, donoszą 0 Wy- 
kryciu w Warszawie spisków i składów broni. Z dru- 
giej zaś strony, jak nam wczoraj telegrzfowano, Jó- 
zef Lubomirski, nadużywając zacnego imienia kre- 
wnych swoich, radzi w dziennikach paryskich roda- 
kom swoim, z którymi nie ma nic wspólnego krom 
nazwiska polskiego, aby się zupełnie oddali Rosji i 
przyjęli los zgotowany Serbom i Bułgarom. 

Podajemy powyżej w streszczeniu artykuł J. des 
Débats, jako dowód, że pogłoski tendencyjnie rozsie- 
wane z Berlina co do mniemanych ruchów i przy- 
gotowań w Polsce, utrzymują się ciągłe i dają po- |senat wybrał metropolitę swoim prezesem. 
wód do śmiałych kombinacyj. Kto wia, czy prasa] sqomstantynopol 28 listopada. Poseł an- 
feancuska w oczekiwaniu sntagonizmu między Rosyą | cjejski miał wezoraj 27go prywatne posłuchanie u 
a Niemcami nie przywięzuje zbyt wielkiej wagi do | Stątzna, który przyjmował z wielką uprzejmością pełno- 
tych kłamliwych insynuacy) 1 w przypuszczeniach, | moęnika francuskiego hr. Chaudordy; Bour- 
czy nie idzie za daleko. Jedno tylko powtarzać cią-|Gojng oczekiwany tu we środę. Dziś przybył tu 
gle ozujemy obowiązek, żo wo wszystkich częściach | Ďatalion ochotników złożeny z softów. 

RE Ti (i meny 4 pokój, n r ain Washington 27 listopada. Prezydent na proś- - 
4 En E nie bę gubernators Karcliny południowej kazał ministrowi 


64 ałówiafskióh z4 Bi É To Ę 
łeń słowiańskich za Rosyą, ani snów rr KA wojny wspierać gubernatora wojskiem Unii w zabu- 


o 40%, nad ał pari) przynoszą blizko 79, pewnego 
dóchodu, nie przestaną należyć do rzędu najbezpie- 


kwidacyi, to i w tym wypadku powyższy kars od- 
powiada przewidzianemu rezultatowi rozwiązania i 
akcyonarusze nie poniosą strat, na które ich naraża- 
ło przeistoczenie od "Banku narodowego na próżno 
żądane. 

Nie wiadomo, co się teraz stanie z dziełem ugo- 
dy, której kwestya bankowa stanowi część jeżeli nie 
główną, to jedną z najważniejszych. Pomijając za- 
projektowane statuta bankowe, które jnż przestały 
być tajemnicą, alo też i wszelkie zaaczenie straciły, 


rządu zakreślił, nie objaśniły w tym względzie ni- 
czego. Ale tymczasem słychać, że projekt bankowy 
nie przyjdzie jaż pod obrady parlamentu austrya- 
ckiego; można temu wierzyć, gdyż projekt, którego 
przyjście do skutku zależało jedynie od współudziału 
Banku narodowego, przestał rzeczywiście istnieć od 
chwili, jak ten instytut oświadczył, że do wykonania 


A. > PSM 


Getatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Bruksella 28 listopada. Według donie ienia 
Norda, Porta zawiadomiła mocarstwa o wydaviu no- 
wej konstytucyi tureckiej. Rozbierając propozycje 3 
Tarcyi względem przyznania jej zwłoki dla wykona- 3 
nia przyrzeczonych reform, nadmienia Nord iż podo- 2 
bna propozycya jest nie do pojęcia, gdyż Europa 
wie obecnie, eo sądzić o reformach tureckich. 

Dubrownik 28 listopada. Dowódzca powstań- 
ców Mussiez przybył tu pod strażą i ma być in- 
ternowany w Celoweu. Dwa parowce tureckie otrzy- 
mały pozwolenie od rządu austryackiego wpłynąć do 
portów Kleku i Dubrownika. Dla kontrolowania stale 
określonych warunków komisarze mianowani zostali 
ze strony wojskowej. 

Bukareszt 28 listopada. Izba deputowanych 
wybrała ponownie prezesem swoim Ro settego, 8 


może. Co będzie dalej? Caveant Consules. 


Wiedeń 27 listopada. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
782, węgierskich 1551, niemieckich 524 — razem 
2857. sztuk. 

Galicyjskie stajenne płacono od 52 do 57 złr., 
węgierskie od 50 do 59 złr., osobliwe 59!/, złr., 
niemieckie od 58 do 62 złr. 

Wilhelm Amirowicz, 
Café Stirbök. 
SO TZ ZE EC W. 
Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go listop. 


HOTEL pod ROŻĄ: Dr Jan Kamiński z Warsza- 
wy, Zdzisław Reklewski z Żernik, Józef Czaplicki x 
Miechowa, Antoni Turski z Kongresówki, W. Ra- 
czyński z Ropczyc, J. Pauer z Kuttenbergu, M. Ja- 
ckiewicz z Wilna, J. Winterhaler z Wiednia, Józef 
Fischer z Wiednia, Maks Knópfimacher z Wiednia, 
Hugo Martin z Pragi, Jan Kępiński z żoną z Galieyi, 
Dr Józef Lewandowski z żoną z Tuczan, S. Glesien- 
gier z Wiednia, Dr Teofil Mochnaeki z Przemyśla, 
Henryk Gould z Krościenka, F. Kozubowski z Gali- 
cyi, J. Trzciński z Galicyi, Józef Pellegrini z Tucho- 


W. ST Par 
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— Dziś przed południem powstał pożar w bożni- wych jak dzisiejsze, gdyż oprócz ogromnego znacze” | wą F. Kochanowska z Kongresówki, Teodor i Aleksan- |dzeń co do zamiarów Niemiec wobec Polski. Mk pz : s 4 3 
cy „Kupa“ na Kazimierzu pod L. 130 przy ulicy |nia pod względem politycznym, ma on wielką ale i |ger Batolin z Petersburga, J. Wilczek z Reichenber- | pokusa, śni żadna prowokacya nie zdołą nas wcią- rzeniach. Minister wojny polecił dowódzcy wojsk E 
Ubogich przez zajęcie się siana złożonego tam pód | zbawienną doniosłość finansową. Zbawienną, bo jaki- | gn, Seweryn Kisielewski z Galicyi, Bolesław Augu-|gnąć w jaką zgubną zasadzkę. związkowych w Karolinie południowej, aby się poro- K 
schodami prowadzącemi do oddziała kobiet w ilości kolwiek wpływ odmowna decyzya Banku narodowego stynowicz z Galicyi, Mikołaj Wikiński jenerał z War-| Właśnie kiedy dzienniki gźlicyjskie zadają kłam zumieł z tamecznym gubernatorem pod względem 
parę cetnarów, oraz znacznej ilości skrawków papie- będzie mogła wywrzeć na dalszy los ugody z Wę-|szawy, Izydor Siatkowski z Warszawy, J. Kielmann doniesieniom z Berlina i Wiednia rozpuszczanym 0 rozporządzenia wojskiem. „Ciało prawodawcze Karo- p 
ru i potarganych książek hebrajskich, przeznaczonych grami, tyle jest pewnem, że ta decyzya. wyratowała | z Wiednia, Oto Hager z Danii, A. Heinbach z Wie-|knowaniach i spiszach w Warszawie i o znalezieniu liny południowej zbierze się we wtorek. ~ 
e a Ea się, że ogień wybuchł przez IA om m wa cacy: tj za peka dnia, A. Scholz ze Lwowa, A. Mindelburg z Sącza. [składu broni, petersburski korespondent do Polit. A | GA Ę 
nieostrożność. Straż pożarna stłumiła ogień, zanim ten | ian. 1wa ministerstwa całkiem od siedie nieza eżne, L POLSKI - BIAŁYM ORŁEM: Ma-|Corr., który odznacza się tem, że patrzy przez oku-|  zzqypow i i g 
wyrządził jaką większą szkodę. miały dostać przywilej wydawania znaków pieniężnych Beta nagi ak żoną ob. z Ochodzy, Adolf | lary Saa, ipik sę dzienniki ię BRR ron Riia aa = gą pe: kc 7% 5 
— W policyi złożono połowę perspektywy teatral- jednakowych co do formy, i równych w obliczu prawa, Frey z Mszany, Ignacy Ciepliengen z koii Śwki, |nakłamały o tem wszystkiem. Aby j „dak Sbólsni: H r T pa n 20005 Riep B saia i: 
nej, którą znaleziono w sali hotelu Saskiego. Spadła i przytem miał na każdym z tych dwóch instytutów Floryan Sfasiakiewicz z Słotwiny, Leopold Bzowski |cić nieznających rzeczy publicystów wiedeńskich, któ- | Narod = h osy pn s ra oyi pe” 3 
ona z galeryi i rozłupała się, nikogo nie ugodziwszy. ciążyć obowiązek przyjmowania 1 traktowania na ró- | żoną z Kongresówki, Zygmunt Dobrzyński z Ja-|TZy jutro w czambuł list jego powtórzą, zalicza doł arod. 825,—. AKCJE 0 N, i DATT: p ya SĘ 
— Policya aresztowała Józefę Stochalską za kra-|wni z owemi znakami pieniężnemi, biletów państwo= į strz iść a. moon Biliński z Galicyi, Stanisław Bart- | rzędu kłamstw doniesienie 0 ar ii ka księży i 12680 —. Srebro 113 10.— NŃsapoleony 10 ata 28 
pe eioi À TOKIG. ZERA AE N m oa WA aa pil T orto je o ih z Bochni, Józef Proszke Z Buchnie, Jan Jawor- | zwinięciu pensyonatów. Myśmy donosili tylko o wywie- Meor JERRA EAA plany? eq o: SĘ 
eży. i i i icyi ieniu ksi hs inii TEA |. oor art : ; > 
W Ró w nocy zginęło w pewnym tutejszym | widziane, a wreszcie projekt przez rządy wspólnie ski z Buchnie, Józef Richter z Galicyi. z) units atły i A dyecezyi | Czerniowieckiej 112:—. — Akcye kolei węg. północ. 5 
is i ictej 30 złr. Podejrzenie pa- |wypracowany był pod tym względem tak: niejasny, ROZTACZA ZOK SENTE EE TOSS 3 J+ EOP E Fet > awa LERN wschod. 86:50.— Akcye kolei węg. wschod. 27:50. l 
sklepie z kasy niezamkniętej ) p ; a: pjasny = an EOSS) en sam korespondent zaprzecza istnieniu tajnego „ą : ind pes ć 
dło na Maryana Kwadrowskiego z Warszawy, który |że do przypuszczenia podobnej ewentualności upo- YCZA raktatu między Rosyą a Grecyą, mającego na cala | 259 Bank 71:30. — Obligacye in siema, mli- R 
będąc w tym sklepie uczniem, przed paroma tygo- waini; ; Ji + t P RZERLĄD P OLIT CZNY, Tesalię i Epir, któreby Grecyi przypadły w nagrodę. ea 6 ob zum. 84:50. Ak > lei 3 
dniami został oddalony. Zakradł on się do skłepu w| Byłaby więc niechybnie w handlowych i w codzien- z Sg teki Z Oczywiście, że korespondent musiał mieć w tym du- e ro ei sęk 18: 801 Ak gali ni deca si 
| sobotę wieczorem a w niedzielę niepostrzeżony Wy- | nych stosunkach między prywatnemi, powstała gma- Diiin tiamulo chu informacye od ks. Gorczakowa. Dok, igra ta E P : 
szedł. Policya wyśledziła go i pieniądze skradzione | twanina, której ani.kurs przymusowy, ani żadne prze- GBERI CONAI UBRI, Londyński korespondent do Polèt. Oorresp. Ay e = ka ý ZE 0-austr. Talary — $ 
odebrała, i pisy zaradzić nie byłyby w stanie, i która uregulo- Esi się pod dniem 24 b. m. naznaczyć doniosłość misyi zwy AR E Eoi 4. 
— Gaz. Lwowska pisze: Dzienniki wiedeńskie po-| wanie waluty byłaby uczyniła niepodobnem, a nato-| Rzyma 26 listopada. Bersagliere zaprzecza twier- |lorda Salisbury, że nie ma on na celu zmienić ugru- Usposobienie : chwiejne. 3 į 
w ze ste jakis gk lece | z d. wA miast wywołała oigan i se ryj 2 Lide dzeniu korespondenta Nordd. aai: Žtg, ARS król powanie piar i a kwestyi wschodniej, a tem YZ ZY CE EE e 4 
fb. m., że wSuz c alszego rozporządze- | zgubne ażioterstwo. Experyment miał wpraw zie wyraził ubolewanie swoje z powodu wyniku wyborów | mniej zawiązać koalicyę przeciw Ros i; owszem An- , z 
nia przewóz osób pomiędzy Podwołoczyskami a Odes- tylko na lat sześć ztobiody; ale i przed upływem tego W ea z powodu Jiowybrania Visconti-Vonosta. glia kprżóstata zbzojć się i nie Raai dopro- A Ae Aar A E 4r 
są. Jak się dowiadujemy ze żródła kompetentnego, |ozasu byłby się nam dał dość ciężko we znaki. Rieka 26 listopada. Korweta parowa włoska |wadzać rzeczy do ostateczności. Salisbury chciał wła- Antoni Kłobukowski, y 
potrzypanie E wodę 1 ię Arinak Osnowa upadłego już na szczęście projektu, była | „Caracciolo“ wpłynęła tu i wał paie Peay. śnie wskazać rządom rna Anglii jaśniej, E Śkoza A 
ogranicza si o , z i i i i ia- i on z i . i i g s p. 
k Kacza by y w połączeniu z pociągami V i VI ko. długo tajemnicą i dostała się przypadkiem do wia | Belgrad 26 listopada 523 eligradu:| by to dało się osiągnąć w korespondencyach dyplo A 
lei Karola Ludwika, a że pas i A 5 
m i IV kolei Odesskiej i na Al, ax ja Ola , po- e żądaj ń 
mostają w połączenin z pociągami T, Ii, III i TY ko- Kurs pieniędzy i papierów pu Lory kiadok > A D osłaanka galioyj. dla handła a WE Ź 
lei Karola Ludwika, przeto powyższa wiadomość 0 Mongregacyi kupieskiej. Losy miasta Krakowa „ kredytowe . . . . [169 75/160 2 i przem. w Krakowie | — —| — —|Suweryny angielskie . 12 60 | 12 68 » 
zupełnem wstrzymaniu przewozu osób na linii Pod-| raków, 28go Listopada. m. Stanisławowa „ żeglugi parowej na „ krajowego galicyjsk, | — —| — — Imperyały rosyjskie iż Ę SĘ = 3 
wołoczyska-Odessa jest nieuzasadnioną. Rubel papier. rosyjski . . . (za 1 sztukę) ich ag IŻ ea Wiodońskiego we el krecie Eere papa 3 
— Kuryer Poznański donosi, że X. Dr. Kan-| ark nier my miko 9 l » $ P CE brotu płodów . . . || — 62 20 | 62 30 +) 
tecki, redaktor tego dziennika, wezwany W ponie- | Dukat holenderski ważny. . „l p » gali. 1pptoomnego ne diza 154 j 
działek przed sąd w wiadomej sprawie zosporząde rj Ar A PESOW "W i ” 4 obrotu ogólnego. -Á X 
nia poczty b, dgoskiej względem listów pisywanyci - R P> Eh " STY Z | 
z Rara Kesk kardynała Ledóchowskiego, odmówił Półimporyał aa Si k» : » Obligi pierwszeństwa. | A 
| żądanego przez sąd świadectwa i natychmiast uwię- | Srebro austryackie (za 1 sł} . . . . . „ hr. Keglevich . . - || sm | 6 — z 
f Rudol. +26 ei 
 zionym został. Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 sł) n sareckie (denka: > "ek | 593 | 6 05 | 
— Jak donosi m ser Ztg, na przewozie w Bu- AO i ags: ; R | p! = zi = Ę 
liczenach, w powiecie Dornawatry, przybył wyrobnik | 5% Poży ajowa galicyjska $) Akcye bankowe i przem. owej 500 fr. . | | 1 551 4 
Rumun. paar Russu, do EASE Eaa a my- | Obligacye Po „za 4 3 ią z H P Bay 1875-1876 6% . | | k mh a 75 ha j 
J ił si ieki listy zast. Tow. kredyt. ziem... $ 3 narod. austrya. - pół.e. Ferd. 100 złr.m.k |! 83 50 
ta Taubera, rzncił się z siekierą na żonę Taubera, | 5% jisty zast. Tow. kredyt. ziem, | $ 8 re" — Zakładu kredytowego - 100złr.waa.| 9 | = 
uderzył ją w głowę 1 odurzył, a następnie usiłował | 5% listy hipoteczne ba hipot. È = 2 » galicyjskie eI Zoglugi parow. na Dunaju | wazy srebr. 5% 86 76 s 
wysadzić drzwi do drugiej izby, gdzie Tauber się |8% listy dłużņo galie. zakł. włoś. g Ś |S ” galic. zakt, kred. włośc. bo|Kolei północ. Ferdynanda | „. połidn. półn. niem. 5% 28 36 i 
schronił. Tauber z dzieómi wymknął się oknem a ra- 5, listy zaa rea 38,100 l: W. i i BIO n ariei 11 rę dł 5 madowej Makiety A | > 200 adas w miai 198 50 3 
bug przetrząsnąwszy izby, gdy nie nie znalazł, WY- | 5x listy zast. g.z.kr. z. w Krakowie, zwrot. lay nnn on » dniowej i + odkad 2002: zs > 
niósł się. za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a, 0%, 7% h „ Galicyjskiej. . - - | w srebr. 5% za 100 złr. 
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się w Paryżu rzucił w ramiona socyalistów. Stary 


E 


UZAŚ a Środy 29 Listsgada 1876 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje Asygmacye kasowe na 
61/40/, z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
7%, z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
Kraków dnia 15 listopada 1876 r. 
(2745-2-) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


G. Gebethnera i Spóiki 
Wydawnictwa dzieł katolickich 


w Krakowie, w Rynku gł., pod Nr. 17, 
wyszedł: 


Żywot Zbawieicia świata Pa- 
na naszego Jezusa Chrystusa, spisany we- 
dle czterech Ewangielistów. 80, str. XVI 
i 690. Cena 1 złr. 25 c. (2887-3-3) 


EBC ON EE 
Docent Dr. Pareński 


przeniósł swe mieszkanie do 
domu pod Nr. 468 przy ulicy 
Gołębićj wyższej. | (2924 2-3) 


T (2935) 


Nabożeństwo żałobne 


za duszę ś. p. 


Hr. Aleksandra Stadniekiego 


odbędzie się 
w kościele N. Panny Maryi 
we środę dnia 29 listopada b. r. 
o godz. 9 zrana, 


na które wiernych w Chrystusie Panu 
zaprasza się. 


Myrekcya. 


leczą się przez 
użycie SIROPU 
P. BLAYN. 


Sirop ten zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywauy bywa przez lekarzy w Paryżu. 
GRYPY, KATARY leczą się przez użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN 
z pączków sosny morskiej i Balsamu z Tolu. 


Skład Główny w Paryżu, 7, ulica de Marchć-Saint-Honorś, —- 

We Lwowie, w aptece p. Mikolasch ; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; w Warszawie, 

w składach materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego. 
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


LI 

Uznanie. 
Poczytując sobie za obowiązek | ' 
(złożyć Panu Janowi Gro- | 
| cholskiemu, organmistrzowi 
|w Starym Sączu zamieszkałemu, 
| publiczne moje podziękowanie oraz 
| uznanie Jego znakomitój wiadomo- 
(Sci i biegłości w sztuce organmi- 
|strzowskiej, jak również staranno- | 
jści i rzetelności, jakich to doda- | 
jtnich przymiotów dał dowód przy. 
podjętem w parafii tutejszćj urzą- | 
| dzeniu organów według swego sy- | 
(stemn, zalecam tegoż Pana z całą | 
|sumiennością, jako w szój s:tuce | 
,nadzwyc:aj jenialnego 1 znakomi-| 


iniejszem mam zaszczyt polecić Sza- 
nownój Publiczności hamóeł wła” 
snych wyroków powre- 
zmiczych, przy ulicy Sw. 
Jana w domu W. Rappa” 
porta. jakoto: pasy do maszyn, przyrzą- 
dy zaprzęgowe, węże do sikawek, wiaderka 
do ognia, liny konopne, drucianne, cynkowe, 
smołowane : wszelkich rozmiarów, 
w różnych gatunkach. (2697-6-6) 

Za najdoskonalsze wyroby i ceny fumiar- 
kowane ręczę i takowe uskutecznia jak naj- 
rychlej. Z uszanowaniem 


Karol Wałkowiński. 


Zupełna wyprzedaż 
SKŁADU 


bielizny gotowój białéj 


l 
| 
| 


(2442-12-) 577 


"LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu gmehót gardiamych i wogólności wszelkich słabośeł piersi 
i gardła użycie: 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francji. SILPHIUM przygotowcje się w tynkturze, w granułkach i w proszku. 

W Paryżu w aptekach PP. Derode i Deffès, 2, rue Drouot. — W Krakowie w apte- 

kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czernio wcach 

| w aptece p. Golichowskiego; w Warszawie w składach materyałów apt. p. Mrozowskiego. (2317-4-) 


|) 
E 


Uzdolniony kuchar i cukiernik (Uzdolniony subjekt 


poszukuje od I grudnia odpowiedniego miej- | handlu korzennego, jakot:ż z winnego, 
sca. Bliższe wyjaśnienie na listy da Biuro ko- mogący się wykazać chlubnemi świadect- 
misowe Aleksandra Stefańskiego w Jaśle. | wami, poszukuje posady. — Adres pod lit. 


tego mistrza. (2934) | (2377-3-5) J 
i ; | j 4 . ©, Nr. Bf poste rest. śśraków. 
| Cieszanów d. 26 listopada 1876. | | „, | lala erg iae p + (3925-2-3) 
X. Feliks Kwoczyński. naprzeciw Hotslu Saekiego, Pomieszkanie 
TE j» koto: koszul damskich i męs*ich, spodnie, Guwernantki. 


kaftaników, peignoirów, szlsfroków dam- 

skich, negliżyków, czepkór, bielizny i su 

kienek dla dzieci, kołnierzyków i mankie- 
tów daueskich i męskich. 

IMG” Tamże nabyć można maaszym do 


szycin w dobrym stanie, używanych. 
(2680-8-10) 


ZNAKOMITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotewana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżoza przystaje do olaia 


nądaje cerze 


ŚWIEOŚĆ NATURALNĄ. 


GR PAŁ 


Magazyn Perfam w Paryżu; 
9, NA ULICY DE LA PAT[X, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 


{2032 26-) 


z balkorem i pięknym widokiem, oraz z 
wszelką wygodą jest zaraz de wy- 
majęcha. — Bliższa wiadomość na miej- 
scu u właściciela przy ulicy Karmelic- 
kićj pod L. 66 i 67. (2927-2-3) 


Guwernantki muzykalnie wykształcone, bo- 
ny Niemki i Francuski, panny pokojowe, po- 
leca firma Internationale Schulagentur der 
Mme Julie Beck in Wien, 45 Praterstrasse. 

(2832-3-3) 


KONKURS. 


Krakowskie Towarzystwo wzajemnój 
pomocy Rękodzielników i Przemysłow- 
ców potrzebuje od 1 stycznia 1877 r. 

Lekarza. 

Zgłoszenia się do 15 grudnia br. Pen- 
sya 400 złr. rocznie. Bliższe warunki do 
przejrzenia w kancelaryi Towarzystwa 
(ulica Szewska Nr. 209). (2982 1-8) 


dsłoszanie. 


L. 2127. (2901-1-3) 


0. k. aprzyw. fabryka lamp 


s. "(VJ R. Ditmar w Wiedniu, 
K.k.land.priv. GŁÓWNY SKŁAD: 


WYW we Lwowie, plac Niaryacki, 


FABRIK LAMŁY NAFTOWE I OLEJNE, 


R DITMAR jerandole, lampy wiszące, Ścienne, stołowe i fabryczne, 
latermie 
go najtańszych conac w zajgustowniejszych i najnowszych 
kształtach. 
Cexniki dla dsp zedających są w moich składach. 
Skład + cich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi- 
Węgrzech, które je sprowadzają. (2351-20-20) 


Cylirdry K*Rómix (nie pękające) oznaczone 
jako marką fabryczną. 


"WIEN 
PEST, PRAG 
LEMBERG 

— BERLIN 
MÜNCHEN 


Ułożone przez Wydział powiatowy 
budżeta na rok 1877, a mianowicie na 
petrzeby Rady powiatowćj, tudzież dróg 
powiatowych, zuajdują się w kancelaryi 
Wydziału powiat. do przejrzenia przez 
opodatkowanych złożone. 

O czem strony interesowane w myśl 
$. 30 ustawy o repr. pow. zawiada- 
mia się. 

sowy Sącz 21 listopada 1876 r. 


Z) Nagroda narodowa 16,600 fr. 
Y Wielki medal złoty 


Prezes: A. Dobrzyński. Pa T. LAROCHE. 


towarzyszenie dla wsparcia izraelickich 
rękodzielników w Krakowie, odbędzie 
w starój Synagodzo nabożeństwo dnia 2go 
grudnia b. r. 6 godz. 9ój rano t, j. w trze- 
cią rocznicę zawiązania tegoż na pamiątkę 
wstąpienia w tymże dniu na tron naszego 


Najj. Pana. (2933 1-3) 
lepszego wychowsenia, paszu- 
Osoba kuje miejsca do zarządu domu 
w mieście lub na. wsi. (2931-1-) 
W temże samom miejscu jest osoba uzdol- 
nions w czesaniu Pań i podejmuje się tegoż 
w domach prywatnych. Wiadomość przy ul. 
Ś. Jana pod 1. 312 na I. piętrze w podwórzu. 


Potrzebni są 


Rachmistrz, ewentualnie Rządoa i 
Leśniczy egzaminowany. 
Kandydaci zechcą się zgłosić do Za 
rządu dóbr w Kamienicy, poczta 
Łącko. (2899-1-6) 


CF" BROMURE DE CAMPHRE <a 


Du Docteur GLIN 


LAUREAT DE LA FACULTEDE MÉDECINE A PARIS 
(PRIX MONTHYON) 
—ner — 


MP zawierający wyciąg z 3ch gatunków chininy, 5 
wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły. 


China Laroche jest Elixir przyjemnego China 7 | i l, À l i ji | 


smaka, wyższość jego i skutecznoś nad wszel- 
w połączeniu szczęśliwem ze Solą żelasistą ła- 


kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 lat 

two rozpuszczalną ze substancyami wchodzące- 
mi w skład Chiny Laroche pojedynczćj. 


KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana- 
tów oddechowych, a szczególniej następują- 
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hyste Padaczce, Zawrotach, Obłę- 
dzie, głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 


pomyślnego nżyc'a, przeciw niedostatkowi i opa- 
dnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, możolne- 
mu powrotowi do zdrowia, przeciw gorączkom trzę- 


sącym, uporczywym i zadawnionym. 
Wymagać na- A 
L tocke kność krwi naszéj; przeciw blednicy, upławom, 
dla kobiet po połogach. (2468-19-) 


leży zamiesq- 
czonego 'obok 

W Paryżu, ulica Drouot Nr. 22; w Warszawie w składach materyałów aptecznych 

P: Mrozowskiego: w Krakowie w aptekach P. J- Tranczyśskiogo i EW. Bodka. 


Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pię- 


W PARYŻU u P. CLIN et C°, ul. Racine, 14, 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. 


podpisu. 


(2456-40 -) 


Wiedeński centralny | 
.. B8BAŁAGP 
| DI cmt. i cnt. a [|| 
TOWARÓW 
roboty ręcznój 
Marol Heim 

i w Wiedniu, 
Wieden, Hauptstrasse Nr. 20. 


Wskutek objęcia wielkiego składu fa- 
brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
jesienne i zimowe w doskona- 
tym gatunku: baiges, mohair, 

i 
| 
| 


3 demenda des le- 
Une Française çons particul è- 
res. Son adresze: rue Sławkowska No 278 
au second. On pout ia trouver entre 11ze 
gt lre heures. . (2799-1-3) 


zarząd browaru 


w Marcinkowicach 


podaje do wiadomości, iż od dnia 1go 
gruduia 1876 r. sprzedawać będzie he- 
ktolitr piwa leżak po 13 złr., pojedyn- 
czego po 11 złr. w. 8. (2929) 


Osoby rszkict stanów, 


które chcą się zająć sprzedażą naszych 
„awitów depozytowych na austr. 
łosy, mogą się zgłosić do nas z podaniem 
swego zawodu i poleceń. 

Możez.y korzystać tylko ze ściśle rzeżel- 
nego zastępstwa. (2837-2-6) 
Bliż za informacya w naszéj instrukcyi 

o prowizyi i csłéj manipulacji. 
Jos. Kohn & Comp. Bankgeschaft 


Wien, Käürntnerstrasse 45. EO R R 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


|... Ami 

z= zmiana lokalu. 

mt ; Z dziem 7 b. m. pr. euiosiem moją MAjemcyę dziem- 

MCE mików., koncetsycem. biuro ogłoszeń i wizy 
paszportów, tymczesowo ma ulicę Hetmańsk 

GE R. A© (hande! pspierów i obić papierowych pani A. Dulskićj 
przedtem Wisemiilłer, obok cukierni J. Miiilera. 

BCE Polecam się nadal łaskawym względom Szanownój Publiczności. 


W. Piątkowski. 


ME Wur i 


DIE ANNONCEN-EXPEDITION 
Rotter % Co., Wien, I, Riemergasse Nr. 13, 


General - Agentur der Grazer ,,Tagespost';, 
ansschliessliche Vertretung der „TURQUIE“ in Konstantinopel, 


allein 
besorgt am BILLIGSTEN und SOLIDESTEN ANNONCEN JEDER ART in ALLEN BLÄT- 
TERN DER WELT. 

Durch die richtige Wabl der Blätter und durch zweckentsprechende Abfassung der Annon- 
cen ist das Institat bemiiht, JEDER Annonce den ERFOLG zu sichern. Kosten-Voranschläge überall- 
hin GRATIS und FRANCO. Annahme von Offerten und deren Weiterbeförderuog ebenfalls gratis. 

Ratbsebläge und Auskünfte über Annoncen werden bereitwillig ertheilt. 


E L E OOE T AA UAN ANRE Man 


świecące, wattmoli, poprzeczne, 
knikeboke, flanele po zadziwia- 
jaco tanićj cenie 27 ce. i 40 cnt. 
za łokieć. 

Następnie po tój samój cenie obfity skład 
wstążek jedwabnych i aksamit- 
nych, serwet adamaszkowych, re- 
czników, barchana, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu- 
dzież wiele innych przedmiotów. 

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za- 
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual- 
nie za zaliczką. 


Bruchbźinder, 


Rakoczy 


woda mineralna gorzka | 


(Ofnerbitterwasser) 


która przewyższa wskutku przy użyciu | 

najmniejszćj ilości dotychczas wszelkie | 

znane gorzkie mineralne wody, używa- 

ną bywa we wszelkich słabościach żo- | 
łądka. 


Skład główny w handlu Jama Janigi | 
w Rynku głównym. (2737-6-10) 


Wytładowi Buchhalteryi 


pojedynczćj i podwójnój, kupieckićj aryt- 

metyki, korespondencyi handłowój, oraz 

nanki o weksłzch, poświęcam dwie godziny 
codziennie, 

Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo- 
wych i korespondencyi, odbywać się będą 
co niedziela. (2382-8-10) 

Zgłoszenia przyjmuję od g. 8 do 10 rano. 


J. Wełszlitz. 
ulica Floryańska Nr. 355 IL. piętro. 


Wauczycielka 


znająca oprócz elementarnych przedmiotów, mu- 

zykę, język polski, francuski i niemiecki — szuka 

miejsca. — Bliższa wiadomość pod N. N. Tiehau 

bei Pless, Preussisch-Schlesien poste restante. 
(2878-3-3) 


se- ZNiżone ceny nafty!! 


W składzie nafty i lamp przy ul. Sław- 
kowskićj, naprzeciw kościoła Ś. Marka, 
sprzedaję naftę salonową w najlepszym ga- 

gunku pełny litr BO cent. 
pełne pół litra A5 cent. 


(2926-2-3) Jan Schnejder. 


Wielkie pomięszkanie 


przy ulicy Kirupmiczćj Nr. 146 A, 
stanowiące zupełnie edrębzy budynek 
parterowy, w pięknem i suchem poło- 
żeniu, z ogrodem od ulicy, ssładające 
się z 16 ubikacyj oraz stajni 
iwozowni — jest każdego czasu 
do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość w MAGAZYNIE 

A. Wojczyńskiego. (2738-6-) 


w LyŻWY m 


systemów angielskich i holenderskich, 
oraz prawdziwe amerykańskie 


e Halifax =m 


po cenach umiarkowanych sprzedaje 
handel pod firmą 


Andrzej Schultz, Rynek 1.26 
w Krakowie. 


Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie 
uskuteczniane bądą. (2798-6 9) 


WĘGLE. 


Niema braku węgli! 


Pierwsza krakowska spółka 
sprzedaży węgli 


utrzymująca skład na dworcu 
kolei żelaznćj, obok spichlerzy 
Banku galicyjskiego przy War- 
szawskićj rogatce — dostarcza 
każdą ilość węgła po najumiar- 
kowańszych cenach. 
(2861-2-3) 


Przed fałszowaniem ostrzega się! 
Przez 26 lat wypróbowane ! 


preparata anaterynowe 


Bra J. Gw Poppa 
o. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Bogner- 
gasse Nr. 2. 


Do wypelnienie ńziurawych 
i uęków 
niemasz ekuteczniejszego i lepszego środka, jak 
piomba do zębów, którą keżda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
aab. Plomba ta spaja się następnie silnie z reszt- 
kami zęba i dziąsiem, ochrania ząb przed dalszem 
psuciem i uśmierza ból. 


ANATERYMOWA WODA DO UST 
we fiakonach po 1 złr. 40 c. 
jest appen środkiem w cierpieniach reumaty- 
onych zębów, W Seaan, spuchnigciach i wrzo- 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zgbów i 
przeszkadza tworzeniu się nowogo, wamacnia ochwie- 
tutane zgby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dig 
słą od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
nstom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe enchnie- 


nie jaż po krótkiem używaniu. 
Anaterynowa PASTA do zębów. 


Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde- 
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma: 

cnia dziągia. (1554-48-52) 

Dra J. G.. POPPA A 
proszek resiinuy de zębów, 

czyści zby w tsn sposób, że za eodsiennem uży- 
giem usuwa nietylko tem zwyżle. tak niemiły onad 
as zgbach, ale wzmacbia oraz omslię zgbów, przez 


co na białości i delikatności zyskują. 
Cong pudełka 63 0. F.-2 

POPPA aromatyozna PASTA na zęby 
uznana od wielu lat za najpewniejszy środek pre- 
zerwatywny od bólu zębów i doskonały środek 
do pielęgnowania i ntrzymywania w zdrowiu ust 

r zębów. — Cena za sztukę 35 cnt. 

Składy moich preparatów znajdują się wRAra- 
kowłie: p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, 
p. Siedlecki apt, p. Górecki, p. J. Jahn, p: Wil- 
helm Fenz w Rynku główiyra, p. L. Feintuch, p. 
Ernost Stockmar spt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p 
j. Txauczyński apt. „pod Korong“ w Koka gł 
wnym, p. W. Kotajny, róg ul. Brackiej, dom Księ- 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We Lwowie: ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner żpt., p. Ehrenberger apt., p. Bonit. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tndzież 
wszysoy aptekarze, kandle parfumeryj i galanteryj- 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bókówinj: 


Wr. J, 62. Popp, 
o. k, nadworny detysta, Wiedeń, Bognergaske 2. 


Ostrzeżenie! 


Z powodu, iż często fałszowane preparata moich 
produktów pod mojem nazwiskiera i z takąż ety- 
kietą tanićj lub po tejże cenie sprzedawane bywają, 
notorycznie jednakże najgorsze ża sobą pociągały na- 
stępstwa lub całkiem zostaly bezskutecznemi, przeto 
ipraszam Szanowną Publiczność, aby w danym ra- 
«ie przesłano mi sfałszowamy produkt pocztą moim 
kosztem, z podaniem nazwiska sprzedającego, by wzglę- 
dem fałszerza postąpić drogą sądową. 

Wszystkie moje preparata anaterynowe są W po- 
danćj formie i etykiecie co do flaszki i jéj zam- 
knięcia, zewnętrznćj okładki załączonćj broszury, 
pudełeczek na plombo do zębów i proszku na zęby, — 
słoików do pasty na zęby, oraz zaopatrzone marką 
ochronną, jak wogóle wszystkie moje preparata te- 
go rodzaju w Austryi i Węgrzech, Niemczech, Wło- 
szech, Rosyi, Rumunii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym. 

Wszystkie preparata anaterynowe można z przyto- 
czonych powodów nabyć i wù mnie ża przekazem po- 
cztowym, 

Odnośnych fałszerzy podam dla wiadomości Szan. 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet. 


Spółka. 


Herbatę, rum i wino 


hurtownie i ezęściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje 


A. NE. Mandi 
król. pruski dostawca dworu w Bermie (Briinn). 
Ros. herbata fawilljna od złr. 1:30 do 
złr. 3:50 za */ą kilo. 
Karawanowa herbata mandarynowa od 
złr. 4 do złr. 7 za '/ kilo. 
Proch herbaolany sajlepszy po złr. 1:25 
za '/ą kilo. (2862 3-30) 
Rozsyłki za. zaliczką — Cenniki darmo. 


Wiedeń. najrzetelniejsza ! największa 


fabryka 


mebli żelaznych 
Reichard & Comp., 


w Wiedniu 
IM. Marxórgasso Nr, 17, 


poleca się:do punktualnej dostawy. swych bar- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (2476-15-104) 


7 Wa oiio 
REWRALGIE, ce żenia 
: MO NOWO 
m jadnój chwili ustępują po użycia £ k zał: 
newrałgijnych Dra Crosier. Sklad w Pery’ w spie 7, ki 
p. Lerozaeur, rne dels Monnaie, 23, — » srekowie es ar e 


w aptece p. Trauozyńskiego pod Korona i w aptece 
W. Redyka pi Barankiom na im, Rynku-—w Brodach 
aka, -- ma Lwowie w aptocs p. Fioira 


najlepsze i najtańsze w świecie. Tylko złr. 
6:66 kosztuje dobrze regulowany, dobrze 
idący prawdz. srebrny zegarek cylindrowy. 
Tylko złr. $ srebrny zcgarek kotwicowy. 
Tylko złr. RG sreb. zegarek remontoir, do 
naciągania bez kluczyka z góry. Tylko złr. 28 
złoty zegarek damski wraz z puzderkiem. Do 
każdego zegarka dodaję darmo ogólny klu- 
czyk do rozmait. zegarków i pięk. odpowiedni 
łańcuszek. Za prawdziwość i punktualny chód 
poręczam. Obszerne cenniki d+rmo. Na 
prowincyg za zaliczką lnb, poprzedniem na- 
desłaniem pieniędzy. — Adres: Exporthaus , 
E. Schwenk, Weichburggasie Nr. 14 
w Wiedniu. (2599-4-12) 


a p. M. Ku ) 

Mlkolascha, -— w Warezarie w Bkłedsch metaryn' ów 
eptoczuwoa p. Mpiasg, — w Czerniowcach w apteca 
p. Golichowskiego. (2451-74) 


Nen verbesserte 


Dieselben sind drrch ihre uniibertreffliche Con- 
struction; selbst zur Heilung der Brüche gecignet. 
Preis 4, 6 u. 8 ti., doppelseitige 7, 9 u. .5 fl, je 
nach Elegance. Ge. óbnliche Federbruchbinder von 
3, 4, 5 fl, doppelseitige 5, 7, 9 fl, unbemerkbare 


Wosk pszczelny. 
Pewien zNnRAaCZNY dem Hu- 
piecki północno-zachodnich Wiemiec 


doppelseitige 9 fl, Kiuderbrachbiinder von 80 kr. | poszukuje dobrych Źródeł odbytu na 


bis à 


sorium Yon pierwszy.gatunek 
osse elast. Nabelbruchbandagen von 6 A. Ła f 
Alle Gattungen Bandagen e Mahn] czystego żoitego wosku 
tür Verkrümmungen des Körpers, sowie kiinstliche pszczetnego. 
Hände und Füsse neuester Systeme, Bei briefl. Be- > :_ u 
stellung von Bruchbiudern muss das Hiftenum-| Fabryki wosku blichowego, które 


cheg takowy sprowadzać, mają nade- 
słać opłatne oferty z podaniem połe- | 
ceń znacz. J. KE, 6806 do Ručol 
fa Mosse w Berlinie 6. W. 
EA (2830-2-2; 
Odpowiedzialny rządćs drąkarni Józef Łakocińgski. 


(2823-6-12) 
kouis Kiewberger. 


Bandagist (30-jabrig. Praxis) in WWiem, Wieden, 
Favoritenstrasse Nr. 12. Vingang Floragasse Nr. 2. 


